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CPNA NUMERU
15 gp.

PRENUMERATA:
M i e s i ę c z n i c  « e  
Lwów ie 3 zł 30 gr., 
Kwartalnie 9zł 40 gr., 
z  dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięczrue 6 zł 50 gr. 
fcwa-talnie 16 zł., 
Miesiycznie wraz z 
ILUSTRACJA 5 zł 50 
dta urzędników 4 zł

Organ i demokratycznej inteligencji.

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

19, 
w nocy 29-19. 

Teł. adm. 32-19. 
Adres dla telegra­
mów: Kurjer Lwow­

ski, Lwów.
Rękopisów n ie ‘. 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

Na gruzach...
Lwów, 18 września.

Gdyby tylko kłopoty gospodar­
cze trapiły nasze społeczeństwo, 
ciężar ten na barkach młodego 
państwa byłby jeszcze jedna zw y­
cięską zapew ni próbą fego energii.

jednakże okres- który obecnie 
przeżywamy, jest sitoikroć getszy, 
gdyż dach. mający podtrzymywać 
organizm, sam stoi! nad zgliszcza­
mi jj&zlitych haseł, zbaukrutiuwa- 
nych programów, a  niowei sny 
budzącej jesjzeze nie widia £ na ho­
ryzoncie-

Prawie wiszyistkie partie polity­
czne Polski były iuż u steru rzą­
dów i wszystkie naocznie się 
■przekonały, ‘ że ich przedwojenne 
pdogramy nie odpowiadają atofc rsp 
wocze&neimt charakterowi pajń- 
stwa- ark tjfz zadaniom bieżącej 
chwili.

Z pośród tych part,.ii. z najwięk­
szym tupetem i najsziuimiiioiszemi 
hasłami1 ujęła ster rządu endecja. 
Program jej, wydrukowany ołbrzy- 
młiemi literami, wisiał na w szyst­
kich wierzbach przydrożnych Piol- 
rki. Olśnione brzękiem słów, skupi­
ło się w czasie wyborów ziemiań- 
srw'0. wielki przemysł, bogate wło- 
śeiaństwo, duchowieństwo, a na­
wet poważna część inteligencji. 
Powstał rozreklamowany na wszy­
stkie strony świata rząd jedności 
narodowej i rozpoczęła się reali­
zacja programu.

1 cóż pokazała rzeczy wiptpsc 
'ąm iast sanacji skarbu, ujrzeliśmy 
ruinę, zamiast zwycięstw na tere­
nie międzynarodowym • kieski, 
zamiast jedności — kompletne roz­
bicie, które dziś uniemożliwia 
stworzenie parlamentarnego rządu. 
Zawiedzeni sojusznjcy, nie mogąc 
się doczekać przyobiecanych ko­
rzyści, poczęli chyłkiem umykać z 
pod szumiącego sztandaru.

Najpierw praktyczny Piąst, po­
tem obrażnne z!emianstw,o, a resz­
ta, która uległa jego czarom dema­
gogicznym, widzi, że najbardziej 
„uezuc,i»we!“ hasło antysemityzmu 
zakończyło się ugodą z Żydami, 
inteligencja, dawny móżg niarodlu, 
wykreślonta, zlostala1 z plowie-rzenni 
kulturalnego życia, a rozgrymaszo­
nego sojusznika -  kapitkifetę, katr- 
ci się angumcmtann. pożyczonerri 
z  arsenału ..Czerwonego Kuriera1'.

Hasła okazały śię za ciasne, pro 
gramy przes tarzałe, a taktyka i dal- 
tonizm poi' tyczny w na jwyższym 
s ‘o . lin dla państKvą szkodłilwei.

Dziś dawni przyjaciele stoją nad 
gruzami haseł i pytają: co dalej hę- 
dzie. Bez i de'ału żyć nie można, 
mięśniom brak programowego 
szkieletu. W  społeczeństwie musi 
sSję zawiązać jakiś kościpc), któryby 
złączył mięśnie skoncenjtlrowat mó­
zg], zapadł znękane życiem uegji-

0 Polsce nie womo zapomnieć.
Oświadczenie min. Sarzyńskiego
Wiedeu, 17. 9. (PAT). „N. Wiem. 

Tagesbłatt" z Genewy: Minister
Skrzyński udzielił przedstawicielo­
wi Szwajc. Ag. Teł. następującego 
wywiadu: Zapowiedziane spotka­
nie przedstawicieli Francji AngUji, 
Belgj1! i Niemiec, celem zawarcia 
P'aktu gwarancyjnego, ma ogólne 
znaczenie, ponieważ może diopro- 
wadzić do porozumienia między 
Paryżem a Berliśnem. Nie należy 
jednak zapominać, że poprawa sto-

w sprawie paktu gwarancyjnego.
sunków między Francją a Niemca­
mi nie wystarczy dla zagwaranto­
wania pokoju, iezeii równocześnie 
niei nastąpi porozumienie między 
Warszawą a Berlinem. Rząd1 polski 
stoi na stanowisku, że planowana 
konferencja międzynarodowa po­
winna dotyczyć nietylko paktu 
reńskiego, lecz także umów arbi­
trażowych między Niemcami a Pol­
ska' i Czechosłowacją.

-x  ox-

Polska pragnie ogólnego rozbrojenia.
Deklaracja przedstawiciela Rzpiifej na posiedzeniu komisji 

rozbrojeniowej w Genewie.
Genewa, 17. 9. (PAT.). Prace VI

Zgromadzenia Ligi Narodów prze­
niosły się dc komisji. Główna uwa­
ga /.wróconą jest na obrady komisji 
rozbrojeniowej. Odbyły się dysku­
sje nad zagadnieniem arbitrażu bez­
pieczeństwa i rozbrojeń. Przedsta­
wiciele państw północnych nalegali 
na przyjęcie wniosku o utworzenie 
przy sekretariacie generalnym Ligi 
Narodów specjalnej sekcji do spraw 
rozbrojenia; domagają się yrzytem 
jaknajszybszego powzięcia prac 
przygotowawczych w celu zwołania 
konferencji rozbrojeniowej-

Dziś na posiedź,euniu komisji obra­
dującej nad sprawą rozbrojenia po­
seł Dębski imieniem delegacji p o l­
skiej zgłosił nast. deklarację: Kraj 
mój jest jednym z pierwszych, któ­
re podpisały protoKół genewski. De­
legacja poiska pragn:e przy/stąpić 
do zbadania różnych pu ojektów i 
rezolucji!, nadesłanych do naszej 
komisji.

Muszę rozpocząć badanie od for­
muły przedstawionej przez delega­
cję hiszpańską. Ta formuła daje nam 
zadowolenie. Pragnęliśmy, aby .za­
sady protokołti genewskiego we­
szły w jak najbliższe) przyszłości w 
skład ipirawa międzynarodowego \  
w tym też_ sensie przedewszyst- 
kiem pragwemy rozumieć paragraf 
drugi omawianego projektu rezolu­
cji, 'stw.erdZajacy ponownie, iże woj­
na agresywna rtanowi zbrodnię 
międzynarodową, Jedną z głównych 
zasług protokołu genewskiego jest 
to. że dale definicję jasną i dokładną 
napaści. Mocny nacisk kładę na tę

prawdę, że definicja napaści jest 
głównym punktem wszelkiej spra­
wy gwarancji bezpieczeństwa mię- 
d'/v.ij,jadowego.

Uważam za konieczne przysjtą 
pić już jbeoiJk doi zbaidlajnia pijov 
bldma^u o rozbrojeniu. Badanie 
sprawy roahrojlanila nie może ogra­
niczyć się do zewnętrznych tylko 
odznak, iak ifp. liczby żołnierzy i 
armat, albowiem te QzynrąiJ nie są 
decydujące we współczesnej woj­
nie. Biadanie powinno lonejmować 
ęałjiKaztiałi Sytuacji Kraju, jego sił 
wojskowych, możności ekspamztjf w  
rożnych dziedzinach, sił ekonomi­
cznych 5‘ t. ;p, W tym właśnie kie­
runku prace komisji koordynacyj­
nej powinny być kontynuowane f 
mogę oświadczyć obecnie imieniem 
delegacji polskiej, ze Polska jest 
gcjte<Wj| udzielić całej swej pomo­
cy d(l;« tegc doniosłego dziełu

Mowa delegata wolskiego- wypo­
wiedziana dobitnie i zdecydowanie, 
w yw arła wrażenie dodatnie.

 oo-----
SWOBODA KOŚCIOŁA PRA­

WOSŁAWNEGO-
Warszawa, 17. 9. (PAT). Na

przyjęciu delegacji Fanaru, min. W. 
R. i O. P., p St. Grabski. w*ygło­
sił przemówienie, w  którem m. ;i. 
powiedział: Rząd polski ma nie­
złomną wole zapewnieni/a kościoło­
wi prawosławnemu pernej swobo­
dy zarządzania sweini sprawami, 
p'od jedynym warunkiem lojalność' 
względem państwa o ra z  poszano­
wania piki w i władz. Rzeczypospo­
litej polskiej.

cije i stw orzył wolę do wewnętrzr 
nego odrodzenia. Jeszcze niedługo 
trapić nas będzie ioidioleneją Sejmu 
i nerwowe ruchy administracyjne­
go organizmu.

Lecz jeremiada nic nie pomoże. 
Mus.i się; zbudzić w społeczeństwie 
jakaś warstwa, która skupi zdrowe 
jeszcze jednostki dokoła siebie i do 
nowego Sejmu przygotuję ludzi i- 
tfeowych, myślących raowożytneini

kategoriami społecziuenii, chętnych 
do pracy bez blichtru i reklamy — 
jedynie w imię diibfa panspwa.

Zdaje s/ę, że ci, którzy ponosili 
tylko ofiary i pozostali w  ogóluem 
rozprzężeniu moralnem njezcpsuei, 
mają nie tylko prawo, ale i obo­
wiązek zacząć pierwsi.

Glos musi tu zabrać demokraty­
czna inteli gencja.

— oo-----

Sejm rozpocznie obrady 
1. października.

Warszawa. (Teł wł.). Marszałek 
Sejmu Rataj pragnie, aby sesja sej­
mowa rozpoczęła się pierwszem 
czytaniem preliminarza Dudżetowe<- 
go na rok 1926, Ponieważ rząd za­
powiedział, iż projekt budżetu przed 
łoży pnz.ed upływem bież. miesiąca. 
Przeto pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbyłoby się w  dniu 1 października.

k o m it e t  d o r a d c z y  d l a  
SPRAW GDAŃSKICH 

ajrsZąwa. j( el. wł.). Rlada mi­
nistrów! ma posiedzeń i u wczoraj- 
sziem postanowiła utworzyć komi- 
te+ doradczy dla spraw  gdlańskich. 
Komitet ter, istnieć będzie przy mi- 
nisterstwie spraw z a g r  i zapewnić 
ma koordynację wysiłków przy 
załatwianiu spraw  gdańskich.

 oo-----
d l a c z e g o  m am y  t l l e  d o i a -  

RÓW?
Wiedeń, 17. 9. tAW.). Wedle do­

niesienia „Die Stunde“ skreślone 
wczoraj w urzędowym wykazie au­
striackiego Banku Narodowego kurs 
dolara z powodu braku waluty ame­
rykańskiej. Brak ten stał sie wido­
cznym po przybyciu licznych prze­
mytników z Polski, którzy masowo 
wykupili dolary, przemycając ie do 
Polski.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

17 wrześnią: w Wja ;‘szawi'e 6.32zł.; 
w Krakowie 6-20—6.25 zł.: we 
Lwowie 6.26—6.28 zł.

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ.
Kurisy dolara, na . giełdzie w ar­

szawskiej .17 września: Transak­
cje 5.95; sprzedaż 5.97, kuiclno 5.93.

Przekaz na Nowy Jork: Trans­
akcje 5.87;. sprzedaż 5:89; kupnu 
5 85.

ZURYCH URZĘDOWY.
W arszawa 87.00 N. Jlork 5-18 i 

je-dina ósma. Londyn 25.11 i jedna 
ósma. Paryż 24.415 Praga 15.35. 
Włochy 21.10. Belgia 22.45. Buda­
peszt 72-60. Sofia 3 77. fłola,ndja
208.25. Oslo 108.35. Kopenhaga
125.25. Sztokholm 139.00. Buka­
reszt 2.50. Berlin 123.30. Belgrad 
9 22.

POGIELDA n o w o jo r s k a .
W arszawa 17-50. Londyn 4.S4 i 

jedenaście szesnastych. Paryż 4.71. 
Wiedeń 14.25. Praga 2.9625. W ło­
chy 4.06. belgja 4.345. Budapeszt
14.25. Szwajcarja 19.30. Sofija 0.74. 
Holandia 40.19. Oslo 20.80. Kone.i- 
haga 24.31. Sztokholm 26.83. Hisz­
pania 14.37. Bukareszt 0.4875. Ber­
lin 2.3.81. Belgrad 1.78.
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Raj monarchistyczny w Polsce.
Jak go sobie wyobrażają nasi domorośji monarchiści.

(KoreiSiP. „Kuir jera Lwowskiego").
Warszawa, 16 września.

Z okazji Zjazdu Z emiani, który 
się niedawno odbyt w Wlarszawiie 
— inicjatorzy i twjórcy partyjki 
„ideowych" raonairchlstów rozpo­
częli ożywioną działalność, rozda­
jąc Dirzez żółto dziótoych „człon­
ków" partii pisemko: „Piro platria" 
i obficie rozrzucając specjalnie w 
tym celu wydrukowane ulotki.

Przypadkowo wpadła nam w  rę­
ce jedJnla z, nich, będąca objawem 
głupoty jej autorów), czy rnoże ja­
kiego ,,delirium1.

Oto, co mówią pp. monarchiści.
— „Rolska ginie... Rządy i po­

słowie są przekupni, nie myślą o 
ratowaniu państwa, naród nie m o­
że znieść nadmiernego obarczenia 
podatkami.

*Chłop, któremu krzywda (sic!) 
się dzieje, niema do kogc pójść na 
skargę, bo jak sięl -wreszcie dosta­
nie do posła — to go jaśnie pap 
poseł nie przyjmie!

„Tylko król może wyratować 
(!) Polskę; król, który, jak ojciec, 
wysłucha żalu każdego swego pod­
danego, do którego każdy bez w y­
jątku będzie miał dostęp... (Co za... 
demokratyczny monarchllzm!).

„Wszystkie narody, Znajdujące 
się pod1 berłem króla polskiego, bę­
dą miały zapewnioną Swobodę — 
jednak za religję pamująoą będzie 
uznawana jedynie reffigja katolicką, 
wszystkie innie będą tolerowa­
ne (!!). '

„Wzywamy dó połączenia się z 
mami Rusinów i Niemców (!!!), 
(kosmopolici!... — przyp. iud.) ■— 
jedynie będziemy zmuszeni wyłą­
czyć od współpracy z Polakami — 
żydów, gdyż ci niemąl wszyscy

są komunistami! (Co na to pp. Plan- 
ruenkowa i Soroński?).

„Żydzi Piech i-dią albo do Bolsze- 
wji, albo do Plalestyny — w  Polsce 
są oni elementem zbędnym".

Zakończenie odezwy brzmi nie­
mal tryumfalnie.

— „Komu więc leży na sercu 
dobro kraju — niech przystąpi do 
monarchistów i zawoła: „Niech
żyje król!“.

♦
Drawo, brawo, partowi e z pod 

królewskiego „berła"! To zakoń­
czenie udało się wam bajecznie. 
„Lai republiąue esł mprt — vive 
la roi!" Goś ze starej buffomiady i 
zbakłcgo efektu dekioracyjnego.

Ciekawi jednak jesteśmy, czy 
pnziy redagowaniu tej odieziwy byli 
obecni pp. gen. Dowbór - Muiśni- 
cki i inni, dojrzlali „leaderzy" par­
tii?

Do w  tym wypadku — byłoby 
to coś więcej, nfiż dziecinrns zat- 
bawka w króla z papien ową czap­
ką, alia Bonaparte, zabawka — za 
którą „dzieci" — winny rzeczywi­
ście otrzymać ojcowskie „berło", 
wymierzone kilkanaście tęgich ra­
zy w... odwrotną stronę medalu.

Polska nie jest polem do hecar,- 
skich eksperymentów; każdy w y­
siłek, każdy ruch w  tym kierunku 
uczyniony, oowini en być piocryity- 
wiany za zbrodnię pirzeciw Pań­
stwu. Treść wzmiankowanej ode­
zwy, o ileby się przedostała do 
pewnych, nawet przyjaznych nam. 
kół dyplomacji zagranicznej- — 
w ywołałaby może coś więcej, niż 
pobłażliwy uśmiech.

Ostrożnie więc, panowie z ,.Pod 
Patrji"!

Chyrów w obronie swojej dobrej sławy.

-x ox-

Z prasy  ruskiej.
Lęk przed zamiarami Cziczerina. Najreakcyjniejsze państwo 
w Europie. Możliwości i przypuszczenia. Wybieg przed utra- 

kwizacją. Docinek dla żydów.
Lwów, 18 września.

Żarowi edizilaniy przyjazd Czibze- 
rina dp Warszawy nie pozwala za­
snąć politykom ruskim. Na wśzlelki 
wypadek doradzają ostjr iżność i 
czujność, bo przewidują — nie 
wiadomo, na jakiej podsta wie — 
że wisi w powietrzu targ o skórę 
Rusinów.

P rzy  tej sposobności widać w y­
raźne zdumienie, że Cziczerin! nie 
lęka się pożarcia przez poisikicłi 
reakcjom stów.

„Diło" w ostatnim numerżc pi­
sze : Przeciętnemu człowiekowi
ciężko oswloić się zi tern, że 
przedstawiciel n ądibebałą fejsz ej 
włądzy n<a śwfecie szuk? poPPzu- 
miiema z naireaikcyjrdeijstzieml czyni- 
nlkomi współczesnej Eurcjpy.

Po takiem ipOstawieniu sprawy 
snaiie „Diło“ wniosek genjahy, że 
w  razie porozumienia Polski z Ro­
sją zwyciężyłby w, Warszaw łd

wszechpolski kurs wobec Rusinów,
z czego mogłyby wyniknąć szkody, 
„niezmiernie wielfcię".

Nadto znajdujemy wiadomość, 
że mniejszości narodowe na tere­
nie wileńskiego kuira-torjum szkol­
nego zgłosiły do Najwyższego T ry­
bunału sprzeciw przeciwko utra- 
kwiizacji.

W  końcu z radością donosi1 „D.i- 
ło“, że Z. L. N rozesłał ta in r o- 
kólnik do swych organizacyij w 
kfórym ma dowodzić, że ugoda z 
Żydami dagę tym ostatnim korzy­
ści iluzoryczne, a Polacy uzyskali 
doniosłe i; pożyty wne korzyści, 
chociażby w postaci rozbicia blioku 
mnHiszośali barodbwych.

Oczywiście cel przeziera tu ja­
sno: „Diło" chće oodrażufć i zanie­
pokoić Żydów, których stanowisko 
Wobec państwa od pewnego czasu 
bańdlzłoi UKraincom się nfe podobaj.

-X ox-

Armja turecka grozi zajęciem Mossulu.
Masakry chrześcijan

Londynl. 17 września (Tel, wł.)
W walkach o Mossul uipiowa- 

dzono n,a graniicy Iraku około 60UU 
chrześcijan na terytorium tureckie. 
Tylko małej części' udało się zibiiedz 
db Iraku. Opowiadają onj o mąsa- 
kiach, dokonywanych na cihrześcf- 
janach w rozmaitych iniejscowo-

na granicy Iraku.
ściaeh. Podług relacji' tych zbiegów 
zebrała się na północy brukselskiej 
Iin(j5 detmankucyjnej regularna aijmja 
turecka, licząca 40.000 żołnierzy. 
Turcy zdecydowani sa opanować 
wilajet Mossulslkii na| wypadek, 
gdyby Liga Narodów nie przyzna­
ła tego obszaru.

Lwów, 18 w.rześnia.
W  numerze 206 „Kurjera Lwow­

skiego" pojawił si'ę artykuł, oma­
wiający niezwykle brudny wygiąć 
naszych miast. Autorowi, który 
bezpośrednio po powrocie zi podró­
ży po Polsce był jeszcze pod vTa- 
żemiiiem zewnętrznego ich wyglądu, 
przypadkowo nawinęła się] nazwa 
Chyrowa, jako miasta leżącego tuż 
pod bram": wjazdową do naszych 
cudownych Karpat.

Wzmianka o Chyrowie wywo- 
łaia w  szeregach obywaltfeli tego 
miasta tak wielkie wrażenie, że 
grono obywateli przysłało nam dłu­
gi memorjał zaopatrzony pieczęcią 
Rady miejskiej i kilim podpisami.
Przyznać musimy, że troskliwość, z  
jaką obywatele bronią s,wego do­
brego imienia wzbudziła u nas głę­
boki dla nich szacunek.

Ileż to pieśni i powieści napisano 
na temat niechlujstwa lwowskiego, 
a jednak sfery miejskie nie zatro­
szczyły się o poprawę wiaisinej o- 
pilili.

Oitóż z „memorjału" miasta Chy­
rowa okazuje się, że to co widać 
z  okien wagonu, zupełnie inaczej 
wygląda z innej strony.

W mieście teni w  przeciągu 
dwóch lat na zarządzenie gminy, 
odświeżono domy, przemalowano i 
poprawiono błędne szyldy sklepo­
we, nadako ulicom nazwy, posta-

 xo

Gangrena bankowa w Warszawie.
Władze m2ją zamknąć kilka banków.

Warszawa, 17 wrześnie (Teł. w ł.) , tu.. W iele banków warszawskich
Podczas kontroli w zachwianych 

pankach pokazało się, iż banki ie 
spekulowały funduszami otrzyma- 
nemi z Banku Polskiego. Część tych 
banków wykazała zaledwie 0.5?? 
pokrycia kasowego innych obrotów 
podczas gdy przedwojenne banki 
posiadały) 10 do 11% pokrycia obro-

wiono 7 latarń, usunięto cmentarz 
żydowski ze śródmieścia, zasypano 
iow v wojenne, zbudowano 500 m. 
chodnika, ustawiono na i-ynLu ga­
zony i klomby, zasadzono około 
200 drzewek, wyiwialcowanio głó­
wnie ulice, przeniesiono na kraj 
miasta targowicę, odrestaurowano 
„Soikół" a obecnie przystępuje mia­
sto do budowy szkoły powszech­
niej. W szystko to zrobiła gmina, 
mimo iż nie posiądą żadnego wła* 
snego mąjątku, ani też większych 
instytucji, prócz zakładu Jezuitów, 
który zresztą leży poza obręoem 
miasta.

Trudno wobec tych iaktow nie 
pochwalić energicznej gminy mia- 
sta Chyrowa! i nie ppstaiwić jej za 
Przykład innym nieczułym na w ła­
sną ambicję osiedlom.

Dlatego też z ochotą przekrsślai- 
my ów mimowolny przykład, za­
cytowany we wspomnianym arty­
kule i z radością przytaczamy aa- 
'Plodane w piśmie zasługi i stawiaj­
my Chyrów za wzór innym mia­
stom do naśladowania.

Gdyuy wszystkie Rady miejskie 
były tak wrażliwe na opftnję publi­
czną, niewątpliwie wygląd naszych 
miast już dawno przesiałby stra­
szyć obcych.

Niechaj więc przedewszysitki<em 
Lwów naśladuje przykład Chy­
rowa!
ox-

argazowało się na — —--------------
w t. zw. kombinacje kablowe. U- 
kn Wają one faktyczny stan rzeczy
i żądają ud Bartku Polskiego kredy­
tów i 'eskontu z powodu braku go­
tówki. W ładze mają zamknąć kilka 
banków, które prowadziły oszukań­
cze spekulacje- ; r

-xo ox-

Uznanie kościoła prawosławnego w Polsce
Uroczyste odczytanie aktu w cerkwi na Pradze.

Warszawa, 16- 9. (Tel- wł.). Dziś 
o godz. 10 rano w cerkwi prawo­
sławnej na Pradze odbyło się uro­
czyste odczytanie pisma patrjarchy 
konstantynopolitańskiego, w którem 
uznaje się autokefalję kościoła pra­
wosławnego w Polsce- Pod cerkwią 
ustawiła się kompanja honorowa 
36 pp. z orkiestrą. Dostojnicy ko­
ścielni, przybrani! w szaty pontyfi- 
kalne przeszli wzdłuż szpaleru utwo 
rzot^ego przjez żołnierzy prs(w*ofs4aw 
nycir garnizonu warszawskiego do 
wnętrza świątyni. W środku cerkwi 
na podniesieniu zasiadł metropolita 
warszawski Dionizy. Pó taiótkich 
modłach od ołtarza przeszedł ku

niemu orszak dostojników kościoła 
prawosławnego. Następnie m etro­
polita Joachim odczytał w języku 
greckim ptismo Synodu f  unara. Po- 
czem metropolita Sardes Germanos 
odczytał aki uznający autokefalję 
kościoła prawosławnego w Polsce 
Akt ten nadesłany zosta" przez pa- 
trjai chę konstantynopolitańskiego. 
Po odczytaniu aktu orkiestra przed 
kościołem odegrała hymn narodo­
wy polski, poczem akt ten wręcz,o- 
no metropolicie warszawskiemu 
Djonizemu. Akt uznający autokefalję 
odczytał w języku polskim biskup 
Aleksy z Grodna-

-xo ox-

Monopol zapałczany został wydzierża­
wiony na 20 lat

4*5a 12£ mlljonów dolarów.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.). Na

wozorajszem posiedzeniu Rady min. 
uchwalono wydzierżawić monopo. 
zapałczany spółce amerykarskiej. 
Intemationai-Math-Corporation. L 
kład zobowiązuje spółkę do udzie­
lenia rządowi polskiemu z chwila 
podpisania umowy pożvCzki 6 miii. 
dolarów. Dalszych 6 mili spółka 
złoży tytułem inwestycji w  zakła-

 xox-

dach , monopolowych- Dzierżawa 
monopolu trwać będzie 20 lat. Po u- 
pływie tego czasu spółka am ery- 
Kańska odda rządowi polskiemn ca­
łe pizedsiębiorstwo wraz ze wszy­
stkimi wkładam? bez odszkodowa­
nia. Rząd polski będzie czerpa* z 
monopolu zapałczenego dochooy 
nie mnlejs-e, niż dotyenczas.
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Rada miejska a sprawa mieszkaniowa.Sprawy sanitarne.
Z SEKCJI IV RADY MIEJSKILJ.

Lwów, 18 września.
Nia posiedzeniu sekcji IV uchwa­

lono polecić zakładowi czyszcze­
nia miasta zlewanie ulic dokoła 
placu, św. Teodora gdyż tumany 
kurzu zanieczyszczają mięso w 
latkach, oraz usuniecie z pi. Go­
siewskiego stert nawozu.

Powzięto wnioski w  sprawie o- 
cziyisziczęnia i wyszabrowania pi. 
św. Teodora i ulic sąsiednich, oraz 
uh Fełtewnej, a nadto w sprawie 
zaopati zenia w wiodę studzien w 
celu zlewania' ulic. .

Sprawę oddania baraków epide­
micznych przy u l Janowskiej To­
w arzystw u walki z, gruźlicą, uchwa­
liła sekcja IV rozpatrzyć na -spe­
cjalnej konferencji W dniu 21 hm- 
przy udziale rzeczoznawców.

Fozatem uchwiałomo udzielić sze­
regu kojnęasjji. (pirzemiysłowych 1 
zwolniono szereg osób od, taksy 
pomnikowej od grobów ha,cm enta­
rzu-

Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie Miejskiego Urzędu 
weterynaryjnego za lipiec i w y­
łażono podziękowanie kipripwnika- 
wi p. Hiolskiemu. sprawozdanie 
zawiera cyiry, odnoszące się do e- 
pidemji wścieklizny i chorób bydła. 
Niu 429 złapanych w litpeu psów, 
byłlo tylko 22 zdrowych. Sekcja po- 
wziisla uchwałę w sprawie szyb­
szego urządzenia aparatu do zabf- 
jlaniia pfsów,

 00-------

e u r o p e j s k i  k a r t e l  d r z e w n y
Praga1. (PAT). Szereg północno- 

czeskich firm drzewnych zaproszo­
no do udztlału w  nieobowiązującel na 
razie konferencji w sprawie utwp- 
rzenfla wspólnego eui oPeisktkgo1 
kartelu drzewnego.

Z TEATRU.

TANIEC O PÓŁNOCY.
Sztuka w 4 aktach Karola Mere. 
Tłóinaczemie Jana Śmiechoiwjsikicgo.

(W „Nowościach).
Lwów, 18 września.

— Wiesz, to przylpomhr tę sztu­
kę a „bombą", która wysadziła 
fabrykę...

— Nie, raczej tę, w  której — jak 
tu  — mąż zamyka oczy...

Takie dialogi o szlfuce posłysza­
łem wczoraj po 3-Jicm akcje w ku­
luarach — milszych zresztą-, niż 
sama sala teatru „Nowości" — 
z  ust stałych „by Wal czyń" premie­
rowych, które jeszcze krótszą ma­
ją pami ;ć, aniżeli recenzent, spra­
wozdawca, krytyk, czy jak się tam 
jleszcze nazywa tlo stworzenie u- 
dreczone, które nazajutrz po każ­
dej sztuce musi o niej pisać...

Mało inteligentna rczmowa po­
wyższa jest jednak char«.kterysty- 
czna dla sztuk,. Przypomina... 
echa i reminiscencje, zeszyte pĄ 
zeta  dość nieudolnie, na podłożu 
dobrego pomysłu, zLesztą także 
nienowtgo. — Więc także 
„Romamr zest, rowy" czyli tu- 
z infkowy, straszna historja, zło­
żona z 4 akrów w 2 zeszytach. — 
Pierw szy zeszyt, to dwa akty 
Pierwsze, drugi: 2 następne.

Pierw sza połowa: to draan?f
(powiedźmy!) męża diuga: dra­
mat żony. Razem to się nie bar­
dzo trzyma, ale może byc i tak 
Publiczności się podoba, bo już 
przy końcu 2-go aktu jest trup na 
scenie. I to właściwie jedyny mo-

Lwów, J8 września.
(*) Groźba podwyższenia! czyn­

szowi iniets7karbowych, która w1 o- 
statnich dniach zaalarmowała cała 
społeczność lokatorską, odbiła się 
i1 w Radzie miejskiej dość burzli­
we m echlem, w  czem źaznaczlyły 
się wyraźnie dwa stjanoiwifejka: ka 
mijeniczników I komorników.

Pierw si radziłby już jak najprę­
dzej dobić de przedwojennych zy­
sków — drudzy obawiają się dłu­
gów i1 możności utraty dlachu nad 
głową.

Na wstępie Załatwiono — w 
spokojnym jeszcze nastroju — kil­
ka spraw porządku dźienjnsgo i 
szereg drugich uchwał. Uchwalo­
no zgodnie z referarem r. Howar*- 
tha sprzedać „Towarzystwu wtzaj. 
pomocy palaczy i robotników pa­
rowozowych" 225 sążni gruntu na 
Bogdaiiiówce za cenę jpfo 5 zł. za 
sążeń, pod budowę domu mieszkal­
nego, w którym pomieści się tak­
że ochronka, czytelnia i' kon.sum

Po referacie r. Felsztyna posta­
no wióno zaciągnąć pożyczkę w 
Blanku Gospodarstwa Krajowego 
w kwocie 480.000 *  na rzecz bu­
dowy trzech domów czynszowjnch 
przy ulicy Sltryjskiej.

[Przyznano w myśl referatu r. 
Tcjmapzka konsens nai Dudjowię 4'- 
piętnc wego domu czynsZowe(gq 
przy ulicy Senatorskiej.

Wljaśdićielowi icyrku- „Miedrano" 
zniżono podatek od biletów wistę- 
Ptu z, 80% n:a 50% (jref. r. Szpon? 
dhowski).

Przyjęto do -wiadomości sprawo­
zdanie dyrekcji m. Szkoły przetmy- 
słowej (ref. r. WeireszczyiiSjkC i n- 
chwalbno powiększyć liczbę godzin 

I nauki oraz rozszerzyć dział stolar-

ment, w którym się w tej „sztuce" 
coś dzieje. Fozatem się gada, ga­
da. — Niewybrednie zresztą w ję­
zyku pana Mere i mało inteligen­
tnie w języku pana Snńecbowskie- 
go, u którego „praca się posuwa" 
(nie wiadomo jak?).

— Kocham cie, maleńka. — Ty 
mnie nie kochasz, Andrzeju. — Ja 
ciebie kocham. — Ja debile niena­
widzę. — Ty nie jesteś człowiek, 
który kocha. — T y jesteś czło­
wiek, którego się kocha. — (He! 
he!) — Zajmujący dialog — jak ten 
z  kuluarów...

Plan Mere się uwziął! Po prosi u 
się uwziął! Pokazał jak można zro­
bić sztukę, W której wszystko, co 
się dzieje, dzieje się za kulisami, 
a na scenie tylko się mówi... Dre­
szcze! Same dreszcze! Zwłaszcza 
jedlen, który porusza publicznością: 
cl.wiJa, kiedy Flo śmierci Mężu, 
dwie kochanki1 tego długiego roz- 
mówić się mają w  pokoju biedne­
go trzeciego! Co za kino! A b nie 
francuskie. Nie - Pathe. — Pb za­
tem epizodyczne dyskusje.

A rozciągnął sobie to poczciwr- 
na na kilka miesięcy i jedną noc... 
w  której się tańczyło, nletylko 
o północy, ale ponoś do rana... i to 
pn trupie męża..- Oczywiście mu­
siały być 4 akty  wobec, tej pirze- 
strzen* czasu...

Zaczyna się... krachem: Akltualr 
ne! Bankowy, najaktualniejszy, 
jakby czysto lwowski czy w ar­
szawski — krach’ Pan Reymaud. — 
podkopany maiterjarrf? i fizycznie 
odrazu (chwyta się co chwila za 
serce!) i wobec rego musiał zginąć 
już w  drugim akcie. Biedaczyska! 
Nie mógł dłużej pociągnąć! A szko­
dą! (bo BarWi ński był zajmujący!)

ski w  tyim zakładzie.
Pod koniec posiedzenia poruszył 

r. dr. Buber sprawąi mieszkam ową, 
i rzedTitawiająic wniosek nagły, by 
Rada miejska przyłączyła się do 
rozpoczętej przez rozmaite organi­
zm cje akcji: w  kierunku wyjewiąpia 
u rządu i, Sejmu nowelizacji ustaj- 
Wy o ochronie lokatorów, i w strzy­
mania podwyżki czynszów. Mów­
cą domagai się ustanowienia! moirjah 
torjum, ażeby w razie niemożności 
zapłaty czyi..szu lokato1- był zwol­
niony od, skutków prawnych.

W ywołało to silną reakcję pra­
wicy mieszcźańskiej. R. WłodtzR- 
mirskj obawia się, że odl płacenia 
czynszu będzie zwolniony ten, kto 
me chce pracować i przepiją pie­
niądze. Rr. Suahof i Szponjdrowoki 
wspomnieli o zastoju budowlanym, 
który wstrzym ała ustawa o ochro­
nie lokatorów. R Soupper podniósł, 
że urzędnicy, Którzy pra/wdop jdoV 
bnjfei dostómą na 1-gp tylko połowę 
penpji (?), nie będą mieli- czem za­
płacić czynszu.

W -końcu uchwalono wmjosek r. 
Fefaz yna, by sorarwę odroczyć do 
przyszłego tygodnia i odesłać do 
komisji mieszkaniowe., z popraw­
ką r. Weres/zczyitakiego o uzupeł­
nienie tej komisji.

OSZCZĘDNOŚCI W  ADMINI­
STRACJI PAŃSTWOWEJ.

W arszawa, 17 wrześniu. (Tęl. Wł.) 
Minister spraw wewm. zarządził o- 
kólnikiem do wojewodów, aby w y­
datki dające się odłożyć, były 
wstrzymane do czasu poprawienia 
się sytuacji gospodarcze!, wydntki 
zaś potrzebne dla sprawnego funk­
cjonowania urzędów ograniczone 
były do. najkonieczniejszych.

Zginął z ręki’ kochanka żony, bo 
pan Ma u rand chciał odebrać kom­
promitujące go papiery, które tym­
czasem ma w przechowaniu se­
kretarz Reynaud’a — poczciwy 
Daniel. Odl azu wszy&tko wiemy: 
Daniel kocha — poczciwy niedo­
łęga — także piainią Reymaud — 
dwojga imion: Marję Teresę! —
i! Wyda jej1 potem papiery Mau- 
randia, o kitóre Wałczyć będzie je­
szcze inna kochanku Mauranda — 
opuszczoną pań? Fomtagnes! Stop!...

Poco to opowiadam. Sprawo­
zdawca mowlinien rtarać się opo­
wiedzieć własnemi słow y rnniiej Lub 
więce; dbłężmte to, co autor s,two­
rzył, ale chyba nie trzeba mówić 
o tem, co nie jest twórczością, .nie 
trzeba st-eszczać „butów". Pozą- 
iem sądzę, że wszystkie kobiety 
powinny wreszcie zaprotestować! 
Głośno! Czy kobieta — to impre- 
sarjo wszelkiej jjodłoścŁ Zawsze 
mówiliśmy — aiuoł! (iprżez w szy­
stkie przypadki). A tu ci taka fran­
cuska Salome tańczy nad1 tropem 
męża i kocha — papiery (chyba 
papiery!) ipana Mauranda! Fe! Do 
obrzydzenia! Gorzej — dc znudze­
nia1

Już nawet najbs rdz!ej śpiący, a 
bijący brawo (wczoraj pierwszy 
Występ Zielińskiej) widz na jaskół­
ce „Nowości" widlzliał że ten Mih.u- 
rand nie wiele w ari, tylko pani 
Reymaud — zasłoniwszy się po 
śmierć, męża woalką żałobną — 
nie widz:ała tego! Ak vszystko na 
to, aby wreszcie biedfny Daniel, 
kręcący się w ytrw ale przez 4 ak­
ty po scenie, dożył wreszcie sWe- 
go „Szczęścia Frania".

Kobietty — protestujcie!
*

Ponoś ■■■
Niepożądane eksponaty.

Że komuniści mają też rozumy,
Owa historja z  targami dowiodła,
Bo wystawili szampana i perfumy,
A prztdewszystkiem bolszewickie godła.** *
Była sensacja! Gdy Targi skończono 
Nie w ciernią bici czerwoni spryciarze 
Dużo „rowaru“ zostawili poi w  
ivl'astu i  Polsce w honorowym darze

. * *
Ale my takiej nie cncemy zapłaty
Więc prokurator niech ujmie to w dłonie.
Niech niebezpieczne, krasne . eksponaty“
Przy Batorego zamknie w pawilonie.

illid.

Ze spraw teatralnych.
Lwów, 18 Września.

Impreza teatralna, o której dono­
siliśmy onegdaj — jak się dowia­
dujemy — natrafiła ma znaczną 
trudność z powodu dziwnego, star- 
noiwikjka Zarząnu Domu Katjod.c- 
kielgu, który wjresiióiną oferjtę nal 
wydjzierżąwienje .sali dlaiwntego tet 
atru Małego odrzucił bez podamda 
bliższych szczegółów.

Pomijając już samą human,tanią 
stronę: spraw y (jak st.worzieiJe
warsilatu pracy dla licznego grona 
pozbawianych chleba aktorów, - 
wziglądl na rozwój kulturalny: na- 
sz,ego grodu powinien był zaważyć 
Pad. prywiatą i osobistemi' anta go- 
nizmrrni.

Zachodzi uzasadniona obawa, że 
rozpisany obecnie konkurs na w y­
najęcie owej sala' teatralnej oddać 
ją może w ręce przfedsiębkKstWa 
— niepowołanego zupęłime.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

5

Zagrano rzecz dobrze,, składnie, 
'reżyseria dVr. Barwińskiego była 
'Widoczna".
Pand Zielińskiej plilerwszy wy­

stęp — po krach!
ByTo to około dwa., nde! (zo­

stawmy wspómmienSa do jakiegoś 
jubileuszu) — kiedy Zielińska z ról 
naiwnych pierwsza suknię z tre­
nem przybrała w  prawdziwym 
dramacie!

Dziś zachowała świeżość, urodlę 
podiotka i zaostrzyła Wszystkie 
akcenty afamaty czme i wyisubtelm- 
ła liryczne.

Obok nliej epizodiy dlobrze stwo­
rzyły: SzezęSu* (mmliej „szczęsna" 
w akcie 2-gim, zato całkilem zaj­
mująca w  3-cim) i zawsze ujmu­
jącą Surzydłowska. — Z męźcz:’Zn’ 
ną plam pierwszy Wybiił się irdy- 
widualnością artystyczną d^r. Bąr- 
wuiski, dobrze Anglika grał w„Am- 
tonj:i" Kwiatkowsikl — aaiwisze zi­
mny, zbyt miarowy), zbyt „wielki" 
(co do wzrostu mvśllę) w roli Mau­
randa, za to o oczach dużych i ła­
dnych — jak powiadaj? kobiety, 
chociaż zaaje mi się, że za duże 
„robi sobie" — oc/.y! Lech Stf 
powski w  roli’ Daniela — był je­
dyną sympatyczną postadą (która 
nie „tańczy" przy trupie) i dlate­
go może wydał się wogóle sympa­
tycznym. Zobaczymy w  innych ro­
lach. M ateriał aktorski dobry w 
nim jest niezawodnie! „Fis oomi- 
ca" Fertnęra wystąpiła i wczoraj 
w  małym epizodZiku.

Reszta zespołu — zespoliła się 
poprawnie.

Publiczności rzecz się pó^ibala! 
Taniec o północy! Wszelkie tańce 
mają dziś duże wzięcie.

J. Geszwind.
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Handel — oszczędnościam i.
Znamienny proceder ostatnich czasów.

Lwów, 18 września.
Każda instytucja finansowa aąży 

do wykazania jak największej cy­
fry lokowanych' u niej oszczędności 
jako dowód zaufania publiczności1

W bieżącym roku — jak się do­
wiadujemy — równolegle z prze­
mysłem wystawiania i sprzedawa­
nia dolarowych czeków* bez pokry­
cia, rozwinął się handel oszczędno­
ściami.

W praktyce rzecz tak się przed­
stawia:

Pośiednik zjawia się u posiada­
cza malej lub większej oszczędzo­
nej gotówki i nakłania go do uloko- 
w,amltą jej w pewnej instytucji iinamr 
sowej na okres trzech miesięcy, 
przyrzekając mu wypłacenie dodat­
ku wy ch do hanikowydh odsetek w  
wysokości dwa procent miesięcznie 
natychmiast po złożeniu gotówki w 
kasie. Instytucja finansowa opro­
centowuje oszczędności w stosunku 
jeden procent miesięcznie. W ten 
sposób posiadający goiówkę zysku­
je oprocentowanie w  wysokości

bzy procent miesięcznie.
Pośrednik, zastrzega sobie w in­

stytucji zapewnienie, że złozona za 
jego pośrednictwem gotówka bę 
dzie wypożyczona osobie przez nie­
go wskazanej. Osoba ta otrzymuje 
na weksel pożyczkę od której płaci 
ustawowy procent instytucji finan­
sowej, zwykle1 dwa procent miesię­
cznie — dopłaca umówiony przez 
pośrednika procent dla posiadacza 
gotówki a obecnie książeczki wkład 
kowe.f, zazwyczaj dwa do trzech 
procent miesięcznie i wreszcie pro­
wizję dla pośrednika.

W ten sposób zyskany kredyt 
kosztuje 5 do 1% miesięcznie.

Żadna konjunktura, o p a r ta  n a  zło­
ty m  p ien iąd zu  nie może wytrzymać 
tak drogiej kalkulacji i dla tego Po 
aferze dolarowe.' należy się spo­
dziewać afery oszczędnościowej.

Protestowanie książeczek oszczę­
dnościowych jest iuż zwiastunem 
nowej — wcale nie wyczekiwanej 
burzy.
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Echa ukraińskiej inwazji w 1918 r.
Zamordowanie czterech internowanych Polaków w lesie pod

Ryszowem.

Góry, powstające pod 
powierzchnią morza.
Lwów, 18 września.

Dowódca pan^woa trainsportewe- 
go ,,Loiret“, porucznik Gornet, ja­
dąc z Kap Ortegał w  kierunku Ro- 
chefort, napotkał w  pośrodku za­
toki Gaskońskiejj osolbuwe zjawi­
sko. Przy bardzo lekkim wietrze 
powstała olbrzymia fala, skierowa­
na ku północy, którą jednak okięt 
mógł bez szkody przepłynąć-

F on  Gornet zaczął badać głębię 
morzla i stwierdził, że wymusiła o- 
na 4000 metrów. Z wyłowionego 
pliasku, mułu i kawałków krze­
mienia wywniosKowano, że statek 
jechał ponad powierzchnią tw orzą­
cej sit- ziemi raa dnie morza, odda­
lonej ud zwierciadła wodiy o jakie 
150 stóp.
■ Po wy'ądo\\ anitt doniósł Gornet 
komendantowi poriu Rpcheforf o 
swem odkryciu. Pon Diderot przy­
pomniał sobie, że niedawno ukazała 
się w  pobliżu Malty mowa wyspa, 
która wkrótce znikła. Spostrzeże­
nia te zainteresowały koła uczo­
nych, którzy przypuszczają, że ma­
rny tu do czynienia' z tworzeniem 
się gór na dnie morskiem w 1 teki 
sposób, w jaki przed milionami lat 
mus ały powstać Alipj. Zjawiska 
-e mata związek z działaniem wul- 
kanicznem

Uczeni przedsięwzięli badania-w  
kierunku wyjaśnienia zagadki 
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GEN. CZIKIEL ^DSIEDZI TPZY 

MIESIĄCF TWIERDZY W STANI- 
SŁwWO WIE.

Kraków, iTel. wł.)
Prośba o ułaskawienie gen. Gzi- 

kla została odrzucona. W najbliż­
szych dniach rozpocznie, on odsia­
dywanie kary 3 miesięcy twierdzy 
w zakładzie karnym Stanisławów 
skim. Z ibnych skazanych oficerów 
w  sprawie zajść listopadowych w 
Krakowie porucznicy Nowakowski 
i Skarski odsiedzieli już karę a ka­
pitan Obiedziński po odb% ciu kary 
zwolniony został z wojska.
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DROBNY WYPADEK PRZYCZY­
NĄ WIELKIEGO NIESZCZĘŚCIA. 
Bruksela, 17. 9 (AW). Na dworcu w 
Leydzie zdarzyła się z dztwnj^ch 
przyczyn katastrofa kolejowa,, któ­
ra  pociągnęła za sobą kilka ofiar. 
Jeden z podróżnych otworzył drzwi 
wagonu w czasie biegu pociągu. 
iDrzwi spadły, uderzając w głowę 
zwrotniczego, który skutkiem, tego 
nie mógł dokonać przesunięcia 
zwrotnicy, co stało się przyczyną, 
iż kilka wagonów wykoleiło się. 2 
osoby zabite, 10 rannych.

Kronika telegraficzna.
Jak ciężko dostać się do Ameryki*

Z pośród 500 emigrantów, którzy 
przybyli na statku „Kalifornia" ,fi 
Glasgow a do Ellys Island dozwolo­
no tylko trzem udać się na ląd.

Wydalenie biskupa grecko-orjen- 
talnego z Czechosłowacji. W ydala­
ny już kilkakrotnie grecko-orj. bi­
skup z Ungw aru Antom Pap został 
r,a węgierskiej stacji graniaznei Zsap 
oddamy węgierskmi władzom gra­
nicznym.

— Pierwszy samojloi roisyiski 
(zbudowała fabryka samolotów ,,Ke - 
m o“ w K.jowie. W ynalazca inż- 
Ki.linhi. wyleciał z Kijowa do Mo­
skw y na tym samolocie- Przebieg 
Wzlotu był pomyślny.

Lwów, 18 września. 
Wczoraj odbył się dalszy ciąg roz­

praw y rozpoczętej jeszcze w czerw­
cu br. przeciw Haraisymowi Iwań- 
czukowi. ukraińskiemu żołnierzowi 
z czasów listopadowych r. 1918, o- 
skarżonemu o udział u r ohydmem 
morderstwie dokonanem na czterech 
Polakach eskortowanych z Sokala 
do Rawy Ruskiej- 

W grudniu 1918 r. Iwańczuk ja k o  
żołnierz t. zw „Bulanyj kompanji", 
załogującej wó wczas w  Sokalu, 
przydlziielony^został do eskorty, 
która miała odstawić czterech in­
ternowanych Polaków. Edwarda 
Stefanowskiego, Jana Tomanka, 
Wiktora Zbyszewskiego i Stefana 
Bojkę do Raw y Ruskiej. Komen­
dantem eskorty był nie-znany bliżej 
obwinionemu jakiś „zugsfuhirer", 
który otrzymał wyraźny rozk«z 
„pozbycia się“ owych Polaków.

W  drodze eskorta zatrzymała się 
we wsi Perespy, przyniosła z karcz­
my wódkę i piła ją wspólnie z 
eskortowanymi.

 xc

Przemyśl, 16 września.
Po pogrzebie Jana Fudaliego — 

urządziła nieutulona w  żalu rodzi­
na — zgodnie z odwiecznym zwy­
czajem, stypę z wódką, piwkiem i 
skromną przekąską, Wśród Iłez.iiyęh 
gości żałobnych znalazł się obok 
szlwaigra • nieboszczą ka t. j. Fran­
ciszka Olejarza, niejaki Karol Kair- 
daHński. z Pruchnika (pow. Prze­
myśl). Dyskusja zrazu dość chao­
tyczna- skoncentrowała się wkró­
tce około żywotnego problemu po* 
wton.ego zamążpójścia świeżo o- 
wdk wiałej K aiąarzj njy Fu4tłiow*dj, 
kobiety jeszcze ,,niczego“. Ktoś 
wysunął jako kandydata Jama Kar- 
dasińskiego, syna Karola. Projekt 
ten rmmo. iż spotkał się z uzna­
niem starego Kardiasińs kiego i wię­
kszości podpitych żałobników nie 
trafił jednak do przekonania Fran­
ciszka Olejarza. brata Katarzyny 
Fudaliowej.

Olejarz bowiem nic chciał- aby

Następnie poprowadzono interno- 
wanycjj do lasu nod Ryszowem, 
gdzie ów „ZiigSfiihrer“ , ustawiwszy 
nieszczęsnych więźniów w rząd, dał 
hasło do mordu.

Na dany znak, każdy,, z żołnierzy 
uderzył stojącego naprzeciw Pola­
ka kolba po głowie. Więźniowie pa­
dli na ziemię bez pnzyomności. 
Rozpoczęła się ohydną matsakrai, 
dojpóki wszyscy skazańcy nie wy­
zionęli ducha.

Po kilku dniach okoliczni miesz­
kańcu znaleźli w lesie cztery zma­
sakrowane trupy nieznanych ludzi.

Dopiero po objęciu rządów przez 
władze polskie sprawa wyszła na 
jaw. Aresztowany Iwamiuk wyparł 
się wszelkiej winy i dla braku do­
wodów został wypuszczony na wol­
ność. Aresztowany ponownie w  lu­
tym br. przyznał się do czynu, tłu­
macząc się jednak rozkazem w ła­
dzy zwierzchniej.

Wyrok :/?pacmie dzisiaj.

ox- -

Katarzyna wyszła aa mąż poraź 
drugi. Miał ńn sperandę na jej ma* 
jaitecźek. który, w razie zamąż­
pójścia, dla niego byłby stracony.

Po stypie, kiedy wszyscy się że­
gnali. aby udać się do domów, 0 - 
lej-arz zlnalazł się na uboczu z- Ka­
potem Kardasiińskim, do którego- po 
K tró ttfk ie jj rozmowie, w y s i e l i !  z 
reiwoJwelrti, raniąc go śmiefrielHie.

Olejarz, stawiony przed sąd! m  
zbrodnię m orderstwa tonaż gWałt 
publiczny przez niebezpieczne po­
gróżki i ciężkie uszkodzenie ciała, 
usiłował s,ię bronić tern, źc Karda- 
sińs-kfi +yliko dzięki! dłeloisiłroizrfptfpu 
obch (dzeniu się rewolweireni, zo- 
sitał śmiemelniie raniony -i zginął. 
Sąd jedlnakowoż nic uwierzył tej' 
obronie i po wysłuchaniu oskarże­
nia, wygłoszonego przez prok. dr. 
Jana Prohaskę, zasądził Olejarza — 
w myśl werdyktu przysięgłych — 
na kairę śmierci przez powieszenie.

Z SALI SADOWEJ.

0 zbrodnię zabójstwa.
Lwów, 18 września. 

Przed trybunałem zwyczajnym 
sądu okr. karnego we Lwowie, ^sta­
nęli wczoraj Iwan Hałoń, Franci­
szek Szeliga i Karol Szeliga oskar­
żeni o zbrodnię zabójstwa, kłuso- 
wnlictwo, kradzież i niebezpieczne 
pogróżki,.

Dnia 8 czerwca br. odby »vafo się 
wesele, u Mdrji Orzechowskiej w 
Prusiech. na które przybyli także 
i obwinieni. Jak to zwykle przy 
tego rodzaju okazji ba wsi bywa, 
przyszło do awantury. Ostatecznie 
Jan Hałoń namówiony przez Karo­
la Szeligę, przyniósł z dómu nóż do 
bicia bydła i pcfmąjf liiiltrt w  bok 
Hryńika Chruszczewi krego a nastę- 
Wnie gd|# wskutek tego wypadku 
atmosfera się zaogniła. Ukłoń na­
mówiony z kolei przez Franciszka 
Szeligi ugodził tym samym nożem 
Piotra Mazuirk;ev-icza w  kark i 
pHerś, powodując jego natychmia­
stową śmierć.

Tej samej nocy Hałoń udał się do 
„rynku Hersza Kaufuuinnsa i pad 
groźną przebicia( go nożem wymu­
sił wódkę i posiłek.

Punadto- Karol i Franciszek S.z:e- 
llRówiP odpowiadają za kiusowpf- 
ctww i niedozwolone nbs(z©m« 
brorni '

Obwinieni wypierają się zarrzu- 
tonych im czynów i twierdzą, żc 
wprawdzie byli świadkami aw an­
tury, ale udziału nie brąli.

Rozprawę przerwano. — Dzisiaj 
będzie ogłoszony wyrok.

—o -
KIEROWNICZKA POCZTY 

W KULPARKOWIE ZŁODZIEJKĄ.
Lwów. 18 września. 

Wczoraj rozpatrywano w  sądzie 
ókr. karnym we Lwowie w  postę­
powaniu uproszczonem sprawę He- 
lenjy Kuziów, b. asystentki i kierot- 
wniiczki urzędu poczftowogo w Kuł- 
parkowie.

Hektia Kuiziowa od maja do koń- 
ca ‘ ip|aźdiaernika 1924 r- stale przy * 
w Jaszcza ła sobie gotówkę wpłaca­
na przez lud zł na w,ysyłki, przeka­
zy, czeki i t. p. Fh i ekcja poczty 
poniosła wskutek tego stratę vv su- 
nfie około 2085 zł.

Sędizua Łyczkowski po przesłu- 
chamim świadUów. skazał Kuziowę 
na 4 tygodnie ścisłego aresztju. 

Oskarżał prok. Nov icki
 oo-----

WYKRYCIE ZAMACHU NA PO­
SELSTWO SOW. W VTEDNU, 

W«edeń, 17. 9. (PAT.). Poselstwo 
sowieckie w Wiedniu otrzymało 
wiadomość o planowanym zamachu 
na posła sowieckiego w Wiedniu 
Bersina ewent na poselstwo sow 
Na podstawie śledztwa wszczętego 
przez dyrekcję policji aresztowano 
dwóch obywateli rosyjskich, którzy 
zostali wysłani przez pewną grupę 
zagraniczna aby dokonać zamaohu

TRZY WIELKIE POŻARY FABRYK 
W CZECHOSŁOWACJI.

praga. (Tel- wł.).
W Pradze spłonął prawie do­

szczętnie elektryczny oddział fabry­
ki „Helios". Taki sam los „spotkał fa­
brykę biczów i lasek „Setka w 
Pardubicach. Wyouchł również po­
żar w  przędzalni Maksa Sohnitzera 
w W amsaorf. Spłonęło około 70.000 
Mg. baw einf. We wszystkich trzech 
wypadkach szkody są bardzc wiel­
kie.

■ co-----

Wyrok śmierci w Przemyślu.
Śmiertelna uczta pogrzebowa.

(OJ naszego korespondenta).
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N A J W I Ę K S Z Y

S K Ł A D
— doborowych —

KONFEKCJONOWANYCH I W  SKÓRKACH 
do nabycia w magazynie i pracowni M e r

ST. STĘPKO WICZ A
Lwów, p l .  K a p i t t i J n y  1 .

Wykonuje się wszystkie zamówienia z uwzględnie­
niem najnowszej mody dla Pań i Panów sumiennie 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama­
wiać futra oraz uskuteczniać wszelkie przeróbki i na- 

prawki jak najwcześmej. 7926

Proszę ilądać 
prospektu  
warunków  
kredytowych.

Poradnik 
Kurjera Lwowskiego

Czyniąc zadość życzeniom, ja­
kie nas doszły z kół naszych Czy­
telników — zwłaszcza z prowincji 
— wprowadzamy z dniem dzisiej­
szym nową rubrykę:

Poradn: k
,w którym zamieszczać będziemy 
*Mpowiedzi na te kwestie, które 
budzić mogą ogólny inteno&

W sprawach osobistych Porad­
nik „Kurjera Lwowskiego" odpo­
wiadać będzie listownie.

Z Poradnika „Kurjera Lwowskie­
go" korzystać moga tylko Prenu­
meratorzy naszego pisma, którzy 
Pytania we wszelkich kwestjach 
skierują pod adresem:

Redakcja „Kurjera Lwowskiego" 
(PORADNIK)

I dołączą 2 zł. na koszita wywiadu 
i  odpowiedzi.

Nieprostujące 
sprostowanie.

Lwów, 18 września.
W Nr. 211 „Kurejra Lwowskie­

go" z dnia 10 września, w  artykule 
„Czy istnieje mniejszość rosyjska 
w Polsce" podano, że w marcowym 
zieździe ro%j§kich działaczy oświa­
towych brał udział funkcjonariusz 
Towarzystwa im. M. Kaczkowskie­
go H. Malec.

,,Centralny Wydział Tow. im iVl. 
Kaczkowskiego nadsyła nam na 
podst. § 19 ust- p r a s .  sprostowanie 
twierdząc, że p. H. Malec nie był u- 
poważriony i nie występował na 
marcowym z e.dzie działaczy r >syj 
skich w Warszawie, jako delegat 
T-wa irn. M. Kaczkowskiego, a  ty l­
ko jako członek i delegat „Ruskiego 
Naiodnego Sowieta"- 

+ + *
ZainieśzjAaijąc powyższe sprosto­

wanie musimy zauważyć, że ono 
niczego r,ie prostuje „Kuijcr Lw.“ 
nie poda. że p Malec brał udział ja­
k o  delegat Tow. Kaczk. tylko, że 
ftraf udział „funkcjonariusz" Tow. 
•Kaczkow. a faktu, że P. M. jest funk 
Cjonarjuszem jego, sprostowanie 
W ydziału nie prostuje-

Przy tej okazji należy wyrazić 
.zdumienie, że papier firmowy Tow. 
Kaczkowskiego, na lctórem nadesła­
no nam „sprostowanie" ma w na­
główku napis w języku rosyjskim 
i w niemieckim (!!). W ybaczylibyś­
my brak napisu polskiego, ale dfai 
kogo „wewnętrznym" językiem 
Tow. Kaczkowskiego jest język nie­
miecki — nie wiadomo.

Red.

Scena i ekran.
Premiery w teatrach W acław ­

skich. W  przyszłym tygodniu w y­
stawia „Teatr Polski" „Żywą ma­
skę" Pirandella a Teatr Mały- 
sztukę nieznanego dotąd autora A- 
leksandra Czaplickiego pt. „Bajka". 
Teatr Letni przygotowuje sztukę 
K-zywoszewskiego „Pan miuist'erF‘-
i komedje Wieniaw skiego „Myszy 
bez kota".
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Szowinistyczny Gdańsk woła:
„Precz z Ligą Narodów".

Demonstracyjny protest przeciw orzeczeniu komisji rzeczo­
znawców.

Gdańsk. 16. 9^(jrAT). Na więzio- 
rajszem posiedzeniu ..Volkstagu" 
wyłoniła Mc dyskusja nad! rezolu­
cją nacjcthalistów niemieckich w 
spralwut poczty polskiej w  Gdań­
sku, 'protestującą przeciwko prze- 
czjądiu kotnisj; rzeczoznawców Li­
gi Narodów. PosłA jje polscy za­
protestowali przeciwko natych­
miastowemu traktowaniu tej rezo­
lucji. Mimo to Rezolucja została u- 
chwalona wszystkiemi .głosami, a 
nawet komunistów, przeciwko gło­
som polskim. Przed przystąpieniem 
do głosowania dr. Łapgowski (zgło­
sił imieniem Koła polskiego dekla­
rację, w  której ■ ziazwaczył, że Koło 
polskie stoi na staniowisku; iż re­
zolucja nacjonalistów Interesom 
V. m. Gdańska może tylko zaszko­
dzić.

Rozległy sic w sali posiedzeń bu­
rzliwe okrzyki; „Precz z Ligą Na­

rodów". Cliarakterysitycznem jest. 
że wiceprezes Volkstagu przewod­
niczący posiedzenia, należący do 0- 
becnej koalicji senaui rae reagował 
wcale na te okrzyki, obrażające w 
wysokim stopniu forum genewskie. 
Uchwalona rezolucja igłoisi. ż t  Volks 
tag gdański, jako przedstawiciel 
ludności gdańskiej oświadcza jedno­
głośnie, lże traktowanie Gdańska 
sprawę konfliktu pocztowego jest 
naruszeniem praw wolnego miasta. 
Arólkstag oczekuje, że Rada Ligi 
Narodów nie Przyjmie orzeczenia 
rzeczoznawców za podstawę swej 
decyzji. Podkreślić należy, że rezo­
lucja uchwalona została przez Volks 
tag na żądanie oawiacego obecnie 
w Genewie prezydenta senatu Saih- 
m a, który chciał w ten sposób 
wzmocnić swoją pozycję w Gene­
wie i wywrzeć nacisk na Ligę Na­
rodów w kierunku uwzględnienia in­
teresów gdańskich.

i  ox-

Z posiedzenia Senatu.
Dyskusja szczegółowa nad ustawą o reformie rolnej.

Warszawa (‘PAT). Przystąpiono 
do dalszego ciągu rozprawy ogólnej 
nad reformą rolną. Sen. Buzek o> 
świadczył, że klub jego uwaiża za 
pożądane, aby ustawę przyjąć -bez 
zasadniczych zmian. Sejm bowiem 
dąży do pełnego uzgodnienia, a Se­
nat nie powinien naruszać tego kom­
promisu.

Sen. Czerkawski (KI- ukr.) jest 
przeciwny ustawie i stawia wnio­
sek na jej odroczenie. Motywuje “($. 
koniecznością obrony ludności u- 
kraińskiej i białoruskiej przed za­
siedlaniem ziemi kresowej polskimi 
chłopami i robotnikami.

Sen. Posner w imieniu P P. S. o- 
świadcza, że klub jego będzie za u- 
stawą w tej formie, jak ona wyszła 
z Sejmu,

Sen. Smólski (Cli.»D.) oświadczył, 
iż ustawa w brzmieniu sejmowem 
gwałci konstytucję.

Za urtawą.^z drobne tni popraw­
kami. oświadczył się ostatni mówca 
sen. Wysłouch, poozem dyskusję o- 
gólna zamknięto.

Kierownik min. reform rolnych 
Radwan oświadczy! się przeciw po­
prawkom do art. 4.-które zmilemfaja

cyfry wywłaszczenia z obszarów 
leśnych. W związku z poprawka, 
zakreślającą granilcę maksymalną 
500 bai albo 100 ha dia majątków 11- 
przemysłowionych. mówca w yjaś­
ni! że poprawka ta co do majątków 
gorizcln czycih wymagałaby zwol­
nienia 204.000 ha, a 00 do cukrow­
nictwa 234.000 ha- Przez tę popraw­
kę nie będzie przeprowadzone cvfra 
550 000 ha wyłączeń dla całego pań­
stwa.

Po przemówieniach sen- Bogda­
nowicza, Buzka, Wioźnickłego i 
Has ba cii a (Zj. niem.), którzy .po­
pierali różne wnioski, ohradj za- 
kbńczoinlo. Następne piosiedlztenliis 
odbądztó się w  piątek.

PRUSY CHCĄ WYDALIĆ POL­
SKICH ROBOlNIKąW.

Berlin, 17. 9. (iPAT). Kómisja dla 
spr'aw wschodnich siejmu pruskiego 
uchwaliła wniosek, zalecający rzą­
dowi wydalenie do 1 grudnia z 
granic Prus polskich sezonowych 
■robotników rolnych i położenia ta­
my próbom polskiego osadn.ctwa 
w okręgach pogranicznych.

Wyjaśnienie Dyrekcji Krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń.

Wobec rozsiewanych pogłosek 
o rzekomem zaangażowaniu Kra- 
kowsk.ego Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń w interesach 
Barku Wzajemnego Kredytu w 

rakuwie, poczuwa się Dyrekcja 
Towarzystwa do obowiązku ogło­
szenia następującego wyjaśnienia 

Bank Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie jest instytucją 
zupełnie odrębną od 
Tow arzystw a Wzajem­
nych Ubezpieczeń, któ­
re  ni"  ma żadnego u- 
dzialu w zobow iąza­
niach Banku, ani żad­
nej odpo uriedzialności 
za nie nie przyjęło, a 
więc i nie ponosi.

Niemcy chcą zawrzeć 
traktet handlowy a nie 

prowizorjum.
Berlin, 17. 9- (PAT). W  związku 

ze wznowieniem rokowań polsko- 
niemieckich kilka Pism dzisiejszych 
ogłosiło jednobrzmiącą notatkę na­
stępującej freśói: Wojna celna z
Polska nie przyniosła Niemcom 
złych następstw gospodjajrjt^ych. 
Położenie przemysłu węglowego 
w niemieckiej części Górnego Ślą­
ska polepszyło się nawet znaczny. 
Pomimo to delegacja niemiecka nie 
jes|t skłarena mepuęcni t .  znaczenia 
konwencji handlowej z, Pio’ską. 
Tak samo część opiniji polskiej u- 
Ważla podpisanie takiej Konjwencji 
za leżące w jlnteresie sW“go Kraju. 
Dalej notatka stara się wykazać. 
że woijna' celna była; bardziej nie- 
kujizystną dla Polski, n,iz dlla Nie­
miec.

Głównym pasrtdafeetm Niemiec w
obecnych rokowaniach jest. spram a 
kiajuzluli największego; upity wfljeijoi-
wanfai, ustalenie polskiej taryfy 
celnej oraz udzielenie firmom nie­
mieckim prawa osiedlania sie w 
Polsce. Od tych zasadniczych po­
stulatów Niemcy nie mogą odsta 
pić. Prócz tego Nśfemcom zależy 
na zawarciu definitywnej konwen­
cji. nie zaś prowizorium.

0 sztandar „Piasta".
Odnośnie do wczorajszej notatki 

pt.: „Kto ukradł sztandar „Piasta"?
— otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zaoireszczo, le:

Ponieważ treść notatki godzi w 
cześć mojej osoby, zaznaczam, co 
następuje:

„Nieprawdą fest, jakoby p. Adam 
Pabian twierdził w śledztwie poli- 
cyjno-sądowem, że wykradł sztan­
dar „Piasta" za namową b. wicepre­
zesa Zarządu Okręgowego P. S- L-,
— natomiast prawdą jest, że zeznał 
w śledztwie Policyjnem, iż jeden z  
posłów polecił mu odebrać sztandar 
z księgarni, że sztandar ten zawiózł 
autem do Sekretarjatu P. S. L. przy; 
ul. Syikstuskiej 58 a, gdzie go wrę­
czył kier. Sekretarjatu p. Zasadne­
mu i Wł. D-endzlowi, że przy kon­
frontacji na policji z całą stanow­
czością poznał p. Wład. Dzendzla 
jako tego, któremu sztandar oddał.

W  śledztwie sądowem zmienił o. 
Pabjan zeznanie, brierdząc. że wo- 
góle nile miał nic wspólnegi ze 
sztandarem. Obecnie usiłuje wyka­
zać swe „alibi1".

Łączę w yrazy poważania 
Jan Blaike.Strata, jaką Towarzystwo 

Wzajemnych Ubezpieczeń po- w  . . .  . .
niesie, jako wierzyciel Banku | KllfjSr lltCrSCKI. 
z powodu lokacji w nim części1 
chwilowo rozporządzalnej go­
tówki, jest stosunkowo nie­
znaczna, a wobec zasobów  
Towarzystwa, posiadającego 
znaczną ilość nieruchomości 
i miljonowe wierzytelności, 
na jego finansowe podstawy 
i odpowiedzialność żadnego 
nie może wywrzeć wpływt
Dyrekcja Krakowskiego

if
w Krakowie.

(— ) Piotrowski. ( — ) Dydyński,

..Przegląd Warszawski" miesię­
cznik za m. lipiec wyszedł z druku. 
Treść: Paul Yalere Z powodu „Ado- 
risa". — Iza Moszczeńska, Amery­
kanizacja w  szkole Stanów Zjedno­
czonych. — Witold Doroszewski, O 
fetyszyzmie językowym- — Guillau- 
me Apollmairc, Loreley. — Ja r ba- 
via, O minionych czasach i ludziach, 
Miscellainea. Kronika- 

W ys+awa polskich grafików zo­
stała otwarta w  Zagrzebiu. Wzięło 
w niej udział 54 artystów polskich 
z Phńkiewlczem, Skoćzylastem i 
WyfczóKkowskim.
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: rzym. - kat. Such. Eustachego 
m., gr.-kat. Czudo Mych. — Jutro: rzym. 
kat. 15 po Z. Sw., gr.-kat. N. E- 15 po 
Sosz.

REPERTUAR TEATRÓW 
MII JSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek .Rom ai.s zeszytowy" Premie­

ra  Komedja w 3 akt z prologiem Jerzego 
Kaisera.

Sobota .Rom ans zeszytowy*.
Niedziela 8 godz. 3.30 pop. po ce­

nach do połowy zniżonych .Uciekła mi 
przep.óreczka*.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Aida*
TEATR NOWOŚCI.

Piątek „Hrabina M irica* operetka.
Sobota „Lysistrata*, operetka
Niedziela .Taniec o północy* dramat. 

 oo-------
— Teatr Wielki, występuje dziś z pre­

m ierą 3 aktową komedji z prologiem, 
Jerzego Kaisera, pt. .Rom ans zeszytowy*. 
Prem iera tej nowości repertuaru, w przy­
gotowaniu reżyserskieir p, G Rasińskie- 
go i doborowej obsadzie artystów z pp. 
Dobrzańską, Kopczewsuą, Kwiatkiewiczo- 
wą, Sznage -  Andruszewsicą Hakowską, 
Brzeskim, Czakim, Dobrzańskim, Milskim 
i Okornickim, w rolach czołowych, obu­
dziła wielkie zainteresowanie. Detcorarje 
nowopozyskanego dla naszych reatrow 
artysty-malarza St. Węgrzyna.

— T“ in  Nowości daje dziś ulubioną  
ODereikę Kalmana „Hrabinę Maricę*.

—  „Lyzistrata* operetka Linckego, 
zostanie wznowiona w dniu jutrzejszym, 
na scenie Teatru Nowocci,

—  „Uciekła mi przepióreszka* Żerom­
skiego, ukaże się na niedzielnem pupo- 
łudn oweir przedstaw ieniu, po cenach do 
połowy zniżonych.

Mówią, ż e . . .
Lwów po wojnie 

podupadł bardzo, ludności ma być mniej, 
ruch je s t o wielt s łabszy;

przeczy jednak temu ulica, która 
coraz bardziej się , europeizuje“. Przecież 
takiego ruch i przed wojną nie b >ło, nie 
chodziło tyle wystrojonych tłumów, nie 
szalały tak automobile! D ziś ju ż  wreszcie 
doszliśmy do tego, że możemy się po ­
szczycić niemal codziennie jednym wypad­
kiem przejechania lub przetrącenia kości 
przez auia. Całkiem po wielkomiejską! 
Tylko je ś 'i  to tak dalej pójdzie, to wsku­
tek wąskich ulic i  fatalnego ich stanu ta­
kich wypadków będzie coraz więcej. Może 
więc czas pomyśleć o jakichś ostrzejszych 
przepisach i znakach? Lepiej może zrezy­
gnować, z  „europejskiego* rozgłosu wsku­
tek śmiertelnych wypadków automobilo­
wych, a dbać pilniej o bezpieczeństwo 
mieszkańców ! ?

rrr.

Z RYNKU 
Ceny nabiału- 1 litr mleka 30 gr., 

kwatei ka śmietany 40 igr., 1 kg. ma­
sła 4.40 zł., 1 kg- sera 1.20 ;z& 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 3—10 gr., 
cebuli 30—40 gr., buraków 10 gr., 
fasoli szparag. 40 gr., główka kapu­
sty  15 iT-, kalafior 50 gr., 1 kg. po­
midorów 70—80 gr.

Owoce: jabłka po 20—50 gr. za 
1 kg., gruszki' gorsze 20—50 gr., de­
serow e 80 r. — 1.20 zł., śliwki 20— 
60 gr., winogrona 75—80 gr- za X 
tkg orzechy włoside 1—1.20 zł. za 
1 kg., cytryny po 12— 15 gr. sztuka.

Drób: kury po 2—2.50 zł., kaczki 
po 3—4 zł., gęsi po 5—6 zł.

MÓJ KĄCIK.
Słyszymy ciągle, że idą ku nam 

ciężkie czasy.
Zniżka złotego i w zrost dolara 

najczarn.ejsze powoduje wróżby.
Przyszłość, gdy w nią z trwogą 

spozieiamy, ukazuje się oczom naszym 
ciemna i smutna.

Chcielibyśmy wysiłkiem jakimś g i­
gantycznym wznieść państwo nasze wy­
soko — ponad świat cały — opromienić 
Je glorią szczęścia i chwały.

I pytamy z bólem: gdzież jest zba­
w ienie?

Społeczeństwo polskie, tyle lat trzy­
mane w niewoli,, po radosnem oswobo- 
uzeniu winno nie pędzić z rozhukaną 
falą życia, lecz wstąpić w głębie duszy 
skupić się w spokoju i pracy.

T izeba nam ogólnego nawrotu do 
oszczędności, do ciszy i równowagi.

Odrzućmj precz ud siebie szych, 
kosztowny luksus i małostkowa upodoba­
nia.

Bo bez tego ocalić się nie zdołamy, 
choćbyśmy siłę mieli olbrzymów.

Ew.

— Z karty żałobnej. We Lwiowie 
zmarła po ciężkiej operacji Zora 
Czekanowska, cofka profesora u- 
njwersytetu dra Jana Czekano w- 
s kiego w: 9 r. życia. Pogrzeb dziś 
o g. 12 w południe z krypty ko­
ścioła OO. Bernardynów.
— Walne Zebranie Artystów Scen 

p oisk:ch Gniazdo Lwów, odbyło się 
w dniu 13 b. m., na fctórem dokona­
no wyboru nowego Zarządu, które­
go skład na sezon 1925-6 przedsta­
wia się nasi : prezes: Cyganik R., 
sekretarz: Zubielski W., skarbnik: 
Lowczyr >ki T., Członkowie Zarzą­
du: Bojanowski R„ Dobrzański J., 
Syteckj E. Zastępcy: Kalinowski E., 
Martini M., Niedzielski K. Sąd kole­
żeński: Sosnowski J., Okbnnicki K., 
Kwiatkowski A, Komiva rewizyjna: 
Rzeszutko T , Kaliszewski S., Jeleń- 
ski L.

— Trzy wiece lokatorów. W  nie­
dzielę dnia 20 b. m. odbędą się trzy  
masowe Wiece, lekatorów ] sublo­
katorów w następujących lokalach. 
Pierwszy o godz. 10-tej rano w sali
Gwiazdy ul. Franciszkańska 1. 7 . __
Drugi o godz. 10-tej rano w sali Ki­
na Grażyna, ul. Leona Sapiehy. — 
Ttized o godz. 3 i pół pc pjoł. w  sbli 
Instytutu technologicznego ul. Bour- 
larda (boczna Batorego). Na w&zy- 
sikich trzech wiecach przemawiać 
będą posłowie i referenci zrzeszeń.

— To\^ rzystwo Opieki nad Żoł­
nierzem Polskim zawiadamia, że 
żadnego kabaretu-dancingu w nie­
dzielę nie urządza, a komunikat u-
mieszcziony w e wczorajszym nu­
merze wyszedł z pod pióra osoby 
nie upoważnionej, która działała je­
dynie we własnem imieniu. Naidto 
Komitet niie upoważnił dotychczas 
nikogo a a  zbierania jakichkolwięl 
datków na cele budowy Domu.Żoł-. 
nierza Polskiego i proisi o oddanie 
w ręce Policji osób występujących 
w imieniu Tow arzystw '' bez nalóży- 
te j legitymacji.

Go się stało w mieście ?
— Aresztowanie niedoszłych mor­

derców. Posterunek P. P- w  Obro- 
szynie odstawił do aresiztów poli­
cyjnych we Lwowie Jana Klimozu- 
ka, Pawła Lasowego i Ołeksę La- 
sowego ze Stawczan, aresztowa­
nych za liczne k radz;ieże oraz po­
dejrzanych o usiłowane morderstwo 
dokonane da osobie posterunkow e­
go Kotarskiego- W toku dochodzeń 
przeprowadzonych na miejscu skon­
fiskowano u braci Lasowycli krótki 
karabin, zaś u Klimczuka rewolwer.

— Ogień kominowy. Wczoraj po­
południu w  mieszkaniu sędziego 
dr. Tadeusza Laskowskiego wy  
buchł pożar wskutek wjadliwej bu­
dowy przewodu kominowego. W e­
zwana straiż pożarna ogień ugasiła-

— Z wozu też kradną Blimie 
Taiertang, kupcowej- z Hadenkowiiec 
koło Bólbrki w  przejfęździe wozem 
przez ul. TeatyńsKą skradziono pa­
kunek zawujraiiący bieliznę i ' garde­
robę damską wartości 250 i ł .

— Usiłowane morderstwo. W czo­
raj przywieziono db szpitala powisiz. 
Jana Dackę. 28-!etniego robotnika, 
zain. w Sulimowie .pud Lwowem, 
którego postrzelono w szyję pad 
własnym domem. W związku z tem 
aresztowano Michała Pasiecznika, 
również z Sulimowa, podejrzanego 
o doMonanie tego czynu.

— Aresztowanie podwórzowego 
„artysty". Wczoraj aresztowano 
Szymona Kochai, lat 29, „artystę” 
podwórzowego, który chodząc po 
domach deklamował wiersze, przy- 
czem wykręcał sobie ręce, udając 
kalekę dla wzbudzenia litości Prze­
ciw Kochowi wdrożono dochodze­
nia o oszustwo.

— Wypadł z tramwaju. Wczoraj 
popołudniu na ul. Zamarsitymowsloeł 
wypadł z tramwaju w skutek w ła­
snej nieostrożności Abraham Wie- 
ser, lat 65, kupiec, zam. przy ul. św- 
Marcina 5 i złamał nogę i 2 żebra. 
Zawezwane pogotowie odwiozło 
starca do : zpltala.

— Kradzież z włamaniem. Piotr 
Jarmulak stolarz, zam. przy ul. Ba­
lonowej I. 10 doniósł wdzorau Ili. 
konTisariatowi P  P., że dnia 16 bm. 
nieznany spraw ca dostał się po o- 
derwaniu kłódki do jego mieszkania, 
skąd skradł garderobę męską, 46 do­
larów i 700 zł. gotówką. Ogólna 
szkoaa wynosi 1250 i?k

— Szukajcie młodego Kota- Onu­
fry Kot, zam. przj ul. Grócieckiei 1. 
131 doniósł policji, że dni& 7 bm. 
wydalił się z  aomu jego syn W ła­
dysław, liczący lat 16 i dotąd nie 
wrócił.

— Znaleziono w wozach M. K. E.:
torebkę zawierającą książki i' pie­
czywo, naczynie blaszane teczikę 
na akta, przybory toaletowe, rewol­
wer, parasol damski i męski, bieli­
znę męsKą, legitymację akademicką 
srebrny zegarek.

— Straż Mogił Polskich Bohate­
rów rozpoczyna w bieżącym mie­
siącu druk książki pamiątkowej, za­
wierającej życiorysy i .podobizny 
bohaterów, poległych od 1 listopa­
da 1918 do 30 czerwca 1919 w o- 
bronie Lwowa i kresów.

Uprasza się rodziny poległydh, 
icn przyjaciół i znajomych, którzy 
dotąd nie dostarczyli fotoigrafijj .po­
ległych. aby zechcieli nadesłać je 
pod adresem sekretarki Towarzy­
stwa, p. Ludwiki Biatoskórskiej, uf. 
Gołąba 6 we Lwowie, a to do 15 b. 
m„ po tym terminie bowiem nie 
będą umieszczone przy życiorysach. 

•  oo -

Z kra, u.
P-zeciw ^odwyżce czynszów. W

W arszawie odbył się onegdaj wlec 
lokatorów i sublokatorów, na któ­
rym zebrało się przeszłe 3000 osób- 
Wiec przedewszystkiem domagał 
się niezwłocznego w st zymania bie­
gu stawek procentowych czynszu. 
Wezwano czynniki miarodajne do 
wniesienia do sejmu w tym duchu 
noweli ao ustawy o ochronie loka­
torów.

— P. Korfanty nie nu szczęścia
Z Katowic donoszą, że główny ad­
ministrator dziennika „Polaniu” 
wy dawanego przez p. Korfantego 
Chwa.cz yńsiki zdefraudpwał zna- 
c  ną kwotę i uciekł.

Specja .st chorób skórnych, wene­
rycznych i kosmetyki

Dr. W. LAUTERSTEIN
powrócił

Lwów, ul. Sykstuska 37
(róg ul. Słowackiego) 55

Warstat studencki 
na Targach Wschodnich.

Lwów, 18 września
Po raz pierwszy ,na tegorocznych. 

Tairgach Wschodnich odważyli sie 
studenci X--go gimnazjum we Lwo­
wie (dawniej t. z w- bernardyńskie): 
wystąpić z eksponatami własnej 
pracy.

W pałacu sztuki w skrom nem 
miejscu zawieszone okna wit-aia 
mi, skomponowanymi i wykonany­
mi rączętami uczniów.

Gdy dojpza^ym osobom bralk nie­
raz inicjatywy i odwagi w działaniu, 
to tem serdeczniej i z pelnem u -  
znaniem wita się pierwsze kroki 
młodego nokolyma Polski.

W godzinach p oE-ałudmiowych sa­
mi uczniowie rcpiezentowali W ar­
stat Studencki na Targach W scho­
dnich, udzielając informacji i wyja­
śnień.

Młodzież nasza wyraźnie przema­
wia ao nas, że można nawet w 
skromnem mieszkaniu zaprowadzić 
pełne artyzmu i życia witraże a to 
tem W dzie j, że co roku może każ­
dy dom przeprowadzający grunto­
wne czyszczenie, odnowić również 
witraże, których cena oid 2 zł. za 
sztukę się kalkuluje-

W arstat studencki wystąpi przed" 
Bożen: Narodzeniem z wystawą 
własnych robót.

NEKROLOGJA-
t

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę śp.

Anieli Kistrynowe|
w drugą rocznicę śmierci, 

odbędzie się w sobotę 19 bnu 
o godz. 9-ej przedp. w kościele św.. 
Mikołaja, na które znajomych i przy­
jaciół zapraszają DZIECI.

HumoPi
Z TEKI NOWOŻYTNEGO 

FILOZOFA,
Żona mię nie oszukała. G dyby 

mnie oszukała, napiawdię, nigdybym 
się o tem  nią dowiiledlział. Ponieważ: 
zas dowiedziałem się, że mię oszu­
kała, przeto nie mogła mię oszukać,.* 
Jeżeli więc mię zona me oszukała,, 
to poco mam się tem przejmować^ 
zwłaszcza, że i bez togo wiem, ż e  
jeżeli mię dziś nie oszukała, to ju­
tro mię napewno oszuka.

 oo-----

 xo o j:-----------

Dokoła głodówki w więzieniu

Lwów, 18 września 
"W związku z demonstracjami 

więźniów politycznych w więzieniu 
pirzy ul. Batorego dowiadujemy się, 
iż władze sądowe zarządziły maso­
w e przenoszenie i przesiedlenie 
więźniów, aby stłumić wreszcie pa­
noszącą się samowolę.

I tak  część więźniów przeniesM- 
no do więzienia przy ul. Kaźrnie- 
rzowskiej t- zw- Brygidek- część 
przesiedlono do Sandomierza i Wiś-

przy ul. Batorego.
nicza, resztę 'zaś pomieszczono w 
odległych celach osobno, nie <lo- 
puszczając do wspólnych spacerów, 
tak, że kontakt między więźniami 
przestał w  zupemości istnieć. Ener­
giczne to zarządzenie władz wywo­
łało poduszenie wśród więźniów 
„politycznych", jak i wśród ich ro­
dzin. To też wczoraj na kurytarzach 
sądowych nie było końca narzeka­
niom i płaczom.
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KURJER SPORTOWY.
VOHRADJlK NA WIDOWNI.
N!a zawodach urządzanych nr zez 

Spartę praską Vbhradlik (Zidenice) 
ustanowił nowy rekord czeski w 
biegu na 5U00 mtr. w czasie 15 min, 
46-4 sek, (!) Vohradlik przed dwo­
ma laty  świetny biegacz da śred­
nie dystanse, na pewien czas ucicnił 
a  potem przedłużył sobie biegu i, 
jak widzimy, znalazł się na widów-: 
ni rekordzistów.
AUTOMOBILEM Z WARSZAWY

DO MADRYTU W 24 GODZ.
Omegdaj na tarze w  Brookland 

w Londynie postawił Amigi i k, Edge 
wspaniały rekord automobilowy, bę 
dący swego rodzaju rewelacją.

Otóż jechał na torzp przez 24 go­
dzin bez przerwy ze śiednią szyb­
kością 105 kilometrów na godzinę, 
przejeżdżając łącznie 2542 kil wne- 
Arów. Defekty w  oponach zabrały 
miui w  tern 1 godzinę 40 miiąut cza­
su. Przestrzeń przebyta przez Bd- 
ge'a wynosi odległość Madrytu od 
Warszawy.
REKORD KONOPACKIEJ POBITY.

Jak donoszą depesze z Frankfur­
tu  naa Men,em — na wielkich zawo­
dach lekkoatletycznych pań udało 
się p. Reuter uzyskać w rzucie dy­
skiem fenomenalny wvnjk — rzutem 
34 mtr. 01 cm. ustanawiając tym 
samem no Wy rekord światowy. 
Rekord dotychczasowy należał do 
HalSjtty Konppaekiej. Nie niależy 
wątpić, że rekordman pjolska weź­
mie się solidnie da pracy i rekord 
światowy odzyska z, powrotem. Był 
to przecież jedyny rekord świato­
wy — polki i Polski.

ARNE BORG WYJEŻDŻA DO 
AMERYKI.

Słyluny pływak szwecki Arne 
B org zamierza udać się do Amery­
ki'. Przed odjazdem, Arne „zidażyt** 
jeszcze ustanowić nowe rekoroy 
'światowe Pa 500 yardów w* czasie 
5 min- 38.1 sek. a na 500 metrów 
w  czasie 6 m#n,Pt 08.4 seik.

Nowości wydawnicze,
Śliwiński Artur, Król Władysław

IV. Monografia historyczna z 10 por­
tretami i planem oblęlżeniia Smoleń­
ska- Str. 224. Polska w popularnych 
monografiach historycznych, pisa­
nych znaJkomitem piórem Artura Śli­
wińskiego, dopełniona zastała nowa 
książka, tym  razem o W ładysławie 
IV. Niestrudzony w wykonaniu tak 
obszernego- planu, autor świetnej 
książki o Sobieskim daje nam nie­
mniej dobrą monografię o liepospo- 
lifej postaci króla W ładysława IV., 
j  tle dziejów jego panowania.

Śliwiński Artur, Jan Sobieski. 
Monografia historyczna z 14 portre­
tami ii 3 mapkami str- 340. Wydanie 
oopularne.

Chcąc umożliwić szerszej publicz­
ności zapoznanie się z tą wyjątkowo 
piękną książką o Sobieskim, w y­
dawca wydał ją w postaci taniej 
książki, ozdob:on.ej 14 rycinami i 
trzema mapKami

Biegański J. Hodowla ziół lekar­
skich. Wyd. IV, rozszerzone i Po­
prawione. Str. 266.

Znany propagator itdei leczei ia 
ziólatm i autor kilku znakomitych 
podręczników z tej dziedziny, wy­
dał już po raz czwarty Podręcznik 
hodowli ziół lekarskich.

Książka zasługuje na gruntownie 
przestudiowanie przez każdego rol­
nika-

I. L. K- S. Czarni, Sekretarjat I- L. 
K. S. Czarni donosi, że zawody mło­
dzików odwołane w dniu 8 b m. od 
będą się w dniu, 20 b. m., o g- 11 
rano w Parku Sportowym, I, L. K. 
S. Czarni.

WPŁAW PRZEZ NIAGARĘ.
„Times1* donoszą, że 7 hm. Wi 

Sam HM przepłynął Nią»arę tuż po­
niżej wodospadów, a więc w  miej­
scy nadzwyczaj silnego prądu. Hili 
rzucił się odważnie w  kłębowisko 
rzeki z gnzjebu amerykańskiego i po 
11 minutach zaciętej walki z żywio­
łem dobił do brzegu Kanadyjskiego. 
Powitały go żywiołowe owacje ty­
sięcznych widzów. Jalk się okazało, 
próba Hilla nie była... pierwsza. 
Kilka dni przed oficjalnie ogłoszo­
nym terminem przepłynięcia Nfaga- 
ry — Hili pojąc się kompromitacji, 
samotnie i w nocy wykonał próbę 
przepłynięcia, chcąc się zapoznać 
z prądam i Dopiero gd|y się pierw­
sza próba udała — przedsięwziął 
drugą. Hili liczy „tylko" 40 lat życia 
i jest ojceim... sześciorga dzieci.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJUKONCERTÓW

n a  d z i ś .
Berlin. (505) Godz. 20.30: W ie­

czór B e e tho v erao \wski.
Wrocław. (418). Godz 20.30: W y­

bory radców miejskich, obrazek 
w 1 odsłonie.

Frankfurt. (470). Godz. 20.30: 
Młody Mozart. — Godz, 22.00: Kon>- 
cert.

KroieWiec. (463). Godz 20.00: 
Uczniowie Karola, sztuka w  5 a- 
ktach, H. Laube. — Godz. 22.00: 
Koncert.

Lipsk. (454). Godz. 20.15: Kon­
cert symfoniczny. '**•.

Monachium. (485). Godz. 20,00 
Koncert orkiestry radiowej.

Stuttgart. (443). Godz. 20.00: U-
w ertury i fantazje.

Wiedeń. (530). Godz. 20.00: Kon­
cert orkiestry radliowej.

Rzym. (425). Gcdz. 20.40: Koncert 
symfoniczny orkiestry U. R. I.

Zurich. (515). Godz. 20.15: Naród 
pdsłenzy. I caęlść , z udziałem ka­
peli! radiowej.

Paryż. (1750). Godz- 20.45: Kon­
cert.

Oslo. (380). Godz. 20.00: Koncert 
filharmoinićznej orkiestry. — Godz. 
23.30: Muzyka taneczna.

Szczegółowe programy, aparaty 
raidiowe, oraz części składowe do 
budowy tychże, do nabycia w  fir­
mie KINOFOT, Lwów, ul. 3-go Ma­
ja 11 a

Ponowne aresztowania 
t. zw. „zecerów".

Lwów, 18 września.
W  toku dochodzeń w  awia zjkiu z 

dokonainemi w  ostatnich etosach o- 
szustwami. popełnianemi stale przez 
t. zw. „zece'rów“ sprzedający®! 
przedmioty niklowe za sreamę I 
mosiężne za złote oraz papier za­
miast sukna aresztowano Chataia 
Kana podającego się za zecerą za 
sprzedaż niklowego zegarka za zło­
ty Janowi Lisiewiczowi inkasento­
wi miejskiej Kasy chorych oraz O 
zjasza Nadia za usiłowaną sprzedaż 
niklowego łańcuszka za złoty Mi­
kołajowi Szweoowi, księgarzowi ze 
Zdołbunowa, wreszcie Jakóba Nu- 
dla, który w  Żółkwi usiłował sprze­
dać pewnemu gospodarzowi stalo­
wy zegarek z łańcuszkiem.

Kurjer ekonomiczny.
PpJedzem c lw< wskii j Izby hart- 

Jławc-pirzemysłowej odbędzie się
23 óm. o g. 5 popuł.

Weksel za pojdlatk,. Agencja 
Wschodnia donosi, iż wiadomość 
p. t.: „Więksi e z'a zaległe podatki**, 
w  której zaznaczono, że minister­
stwo skarbu opracowuje projekt 
rozporządzenia w tej sprawie, nie 
odpowiada rzeczywistości1. Rozpo­
rządzenie takie nie jest opracowy­
wane.
Nowa podwyżka ceł i dalsze 

ograniczenia w przywozie towa­
rów z zagranicy.

Warszawa, 17 września. (Teł- wł.)
W tych dniach pojawić się ma 

rozporządzenie Rady Ministrów, za­
wierające nową listę towarów, któ­
rych przywóz ma być wzbroniony. 
Cho<M tu o towany luksusowe i ta­
kie, które są lub mogą być w yra­
biane w  Kraju. Równocześnie opra­
cowują nowe stawki ceihe dla sze­
regu towarów zagranicznych. Staw 
ki te podwyższone zostaną o 50 do 
100 procent.
FIPMY ANGIELSKIE ROZWIĄZU­
JĄ UMOWY Z PRZEMYSŁEM 

I WŁÓKIENNICZYM.
Łódź. ( le i. wł.)

Z Loniaynu, Manchestnu i Liwer- 
polu nadeszły do łódzkich firm 
włókienniczych zawiadomienia, że 
■rmy an.gitels.kie rozwiązały z nie­
mi umowy co do dostawy baweł­
ny i wełny.

GIEŁDA LWOWSKA.
Obroty w  akcjach wczora, zma­

lały. Kursa bez zmiany. Chęć kup­
na mała. Towaru więcej. Ogółem 
transakcje tylko w 6 papierach. Z 
aikcjd bankowych no to Warto ty1 ko 
Banlk Hipoteczny (mała pozycja).

Z arbitrażowych! kupiono Bro­
w ary  i Zieleniewskiego.

Ofiarowano przy braku nabyw­
ców: Niitirat, Karplalilt, Nierrtojów- 
skiegK).

Tendencja utrzymana-
Usposobienie słabe.

—O—
Katowane: Hipoteczny 0.36.

Browary 7.75, 7.80, 7.85. Ćmielów 
0.35, 0.34. Oiikos 0.85. Zieleniewski 
10.80. Chodoróiw 2.40

OBROTY PRYWATNF.
Tendencja zwyżikowa. Obroty o- 

żyWione.
Dolary ameryk. 6.30—6.35, d|ot. 

kanąa. 5.7U—5.75; kor. czeskie 0.17 
i trzy  cziwarte—0.18; leje 0.02 i pół 
—0.03; franki frane. 0.26 i jedrta 
czw arta—0.27; franki szWajc. 1.09 
—1.10; funty szterl. 27.60—2T80.

Złoto: .20 kor. 23.80—24.00 ; 20 fr. 
22.60—22.70 ; 20 mrk. 27.50—27.70; 
10 ru;bil;' 29.50—30.50.

Srebro: kor. austr. 0.48—0.50; 5 
kor. a astr. 2.5C>—2.60; floreny austr. 
1-25—1.30; ruble 2.00-^?. 10; kopiej- 
R za rubel 0.98—1.00.

—o—
Jedna z fiirm w Sainta Criiz

(W yspy Kanaryjskie) poszukuje 
przedstawi ciel Sitw a poważnych 
firm polskich na następujące ar­
tykuły; biszikoiplty, świece, mydła 
zwyczajne, jedwabie, wstążki, tka­
niny, konserwy, pończochy, arty­
kuły żywnościowe, wyroby żela­
zne. Bliższe szczegóły można uzy­
skać w  biurze Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego, Głogowska 
36/37.

Podrożenie spirytusu. Od 1 wrze­
śnia oplata skarbowa z dodatkiem 
samorządowym wynosi od 1 hekto­
litra spirytusu stuprocentowego 430 
złotych, dla spirytusu krajowego a 
670 zł. zagraniczny. Odpowiednio 
podniesione zostały ceny spirytusu 
czystego i rozcieńczonego w handlu 
hurtowym i detalicznym-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ną giełdzie tylko egziekutywaa 

sprzedaż mąki. Poza giełdą skro­
mne obroty. Ce my żyta u nas nie­
co silniejsze, pomimo, że za grani­
cą ceny nieco uległy zmianie, łła- 
ogół podaż puzewt'ższia1 zapotrzie- 
bowianie. — Tendencja utrzymana. 
Usposobienie wyczekujące. — Psze­
nica krajowa 22.00— 23.00 zł. Żyto 
małopolskie 16.00—17.00 zł- Jęcz­
mień małopolski pastewny 14.50— 
15.50 zł. Owies małopolski 14.00— 
15.00 zł. Len 42.00—44.00. — Ceny 
szacunkowe bez transakcji.

AKCJE URZĘDOWEJ GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ.

Bank Spółek Zarobkowych 6.00. 
Cegielski 0.24. Modrzejów 2.05. Pa­
rowozy 0.25- Zieleniewski 10.50. — 
Tendencja niejednolita.

NADESŁANE.
SPECJALISTA chorób wendrycż.; skórnych
i k o ,m e. Q r  SCHWARZ hzSS ftyki

-OO-

powsz. powrócił. Lwów, Słowackiego 4., na­
przeciw głów. poczty. Leczenie plam, bro­
dawek, włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ 

KWARCOWĄ. Teł. 16-61 202

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Piątek, 18-go b. m.

Początek o godz 7’30 wieczorom.
Po raz 1-szy. NOWOŚĆ Po raz 1-szy.

ROMANS ZESZYTOWY
(„KOLPORTAGE-)

Komedja w ó akta™ z prologiem Jerze­
go Kaisera.

Tłumaczenie Tadeusza Świątka. 
OSOBY:

Hraoia Jan es Stjernenho . Okornicki 
Karin, rozwiedziona hra­

bina Stjernenho, uro­
dzona B r a t t ...........................Kopczewska

Eryk, ich s y n .....................Brzeski
Hrabina Stjernenho . . . Andruszewska 
Baron Barrenkrona . . . Dobrzański 
Alicja, jego córka . . . Hako"'ska
Knut B r a t t ..........................Czaki
Pani óppeblom . . . .  D oorzaćska 
Aeke, jej syn . . . Milski 
Miss Grove . . . .  Kwiatkiewiczowa
L in d e s tro m .....................Ki :zyrkiewicz
Johannson, odźwierny . . Przystawski
L o k a j ....................................Hebe.isticit
Nowe dekoracje: Stanisława Węgrzyna. 
(Gramofon z firmy The Oram iphone Co 
Limited. London, gen repr. J. Weksler. 

Reżyser: Gustaw Rasiński.
 oo------

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, dnia 18 września 1925 r

Hrabina M arica
Operetka 3-ch akt. muzyka E. Kalmana. 

OSOBY:
Hrabi..,i Marica . . . .  Mela Grabowska 
Ks. M D Populęscu . Alfred Kowalski 
B aror Koloman Żupan, dziedzic z W ara-

żdynu ......................... M Tatrzański
H. T. Eudród,-W ittenberg F. Kuligowski
Liza jego s io s fra .................S. Rylska
K. S. Liebenberg . . . R. Bojam.wski 
Ks. Bożenna Cuddenotein z Chlum-

eczu .....................A , Kasprowiczowa
Peniżek jej kamerdyner .S  Szosland
uka DambrOsy..................... t  t
Czeko stary sługa Maricy . M. Kopczyński
Berko, c y g a n .....................A. lasińs^i
Mania, młoda c, ganka . . S. Skringerówna
C o n fere n c ie r .....................F. Szymański
F a n ........................................... * * *
M a ris z k a .........................  t  * *
Ersika dzieci wiejskie * * *
Kapelmistrz: Tadeusz Seredyńskr

Reżyser: Filip Kuligowski.
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Zewsząd i o wszystkiem.
Też rozbrojenie. — Kraij p o fe a %  
tów i biskupo w. — Jedna z wielu 
spraw. — Tajemnica ptzez 40 lat.

Lwó\v| 18 września.
Mimo tylokrotnych zapewnień o 

rozbrajaniu się Stanów Zjednoczo­
nych *k,t puzecież na ser.jo nie wie­
rzy w te rozbrojenia. Jak ono w 
istocie wygląda niech poświadczy 
następujący1 fałat:

Pancernik „Illinois" został zde­
montowany i wycofany t  Fofy 
wojennej, początkowo byt używa­
ny Jo  ćwiczeń I-go batalionu mi­
licji m'arynarKi. Wczoraj ukazało 
się ogłoszenie, żt' ,-ząa zamierza 
wynajmować ten pancernik na' za­
bawy, tańce, zebrania lub tym po­
dobne cele z,a 225 dolarów, dziennie.

Pancernik został zbudowany w r. 
1898.

Oczywiście, pabceniik z r. 1898 
niewiele dzisiaj mógłby zrobić. 
Wiięc wydzierżawia go się, i budu­
je 5 nowych. A świat jest przeko- 
km y, że Amerykanie się ■rozbra­
jają

Podobnie. jak w Iirlandji, kraju 
'słynnym z pobożności.

„Wolne państwo" może się po­
szczycić największą liczbą szyn­
ków na całym ziemokim globie

Według ostatnich obkczleń jest 
tam 13.000 szynków na 3,165.000 
mieszkańców, c z y i jeden szynk na. 
każdych 246 ludzi, albo jeden na 
każdych 50 ludzi dorosłych.

Minio to katolicka Mandljh jest 
tednym z najpobożniej szych krife- 
jów i dostarcza Stanom Zjednocz/)

nym najwięcej policjantów i bisku­
pów.

Jedno drugiego nic wyMuczla; 
statystyka powyższa jest ciosem 
dla antyalkoholików, przypisują­
cym ’ alkoholowi rozluźnienie...

Mimo żeśmy w!e Francji zostali 
przezwani ,.pijany jaK Polak", mi­
mo wyrzekań na upadek moralno­
ści i t. p., jeszcze tak źle w Plolsce 
nie jest, jeszcze wszystkim nie 
ip/achnie Ameryka, ceł marzeń ty­
sięcy...

Naprzykład: „Jam Safianowski z 
Chtóago wniósł do sądu powiato­
wego skargę o rozwód z żoną Zo- 
fją, któia, wedle twierdzenia męża, 
nie chce przyjechać djo niego z 
Polski.

Safianowscy pobrali się w lutym 
1912 w Polsce.

Wątpię, aby takich wypadków 
było wiele, ale ten jeden jest bar- 
dzo charakterystyczny i dlatego go 
notuję.1

Rodoony cokolwiek ios miała 
pewna dama z New Yorku.

Gdy w sądzie spadkowym prze­
dłożono testament Marji Berberick 
lat 64 lićzącej, która zmarła ,w szpi­
talu 13 sierpnia, przekonano się, że 
była zamężbą, chociaż przez 40 lat 
używała; swego panieńskiego na. 
zwiska. Jej najlepsze przyjąciółki 
nie wiedziały, że przed 40 laty w y­
szła zamąż za Charlesi Feldmana 
który porzucił ją zaraz po ślubie i 
dlatego zachowała ona swe panień­
skie nazwisko do śmierci.

W. Przyłuskl.
— -OO------

Człowiek zaklęty w szczura.
Zdarzenie nieprawdopodobne z XX. wieku.

Lwów, 18 września 
(b) Według wersji, krążącej w 

dzielnicy żydowskiej, rzeźmik W. 
Juweles, zam. przy ul. Rzeźnickiej, 
uległ onegdjaj tajemniczemu wypad­
kowi, komentowanemu na różne 
sposoby przez cala dzielnicę ży­
dowską.

Historja, która w swej iście 
Średniowiecznej osimwie wywołać 
musi uśmiech pobłażania, wzbudzi­
ła jednak w pewnych sferach o- 
gromny niepokój.

Oto onegdaj Juweles. zaszedł z1 
rana do jatki swej- Pierwszą! rzeczą, 
która go uderzyła po wejściu do 
wnętrza był ogromny szczur w łap­
ce na ten cel nastawionej. Juweles 
oblał szczura naftą, by nieszczęsne 
zwierzę radykalnie usunąć z tego 
padołu nędzy, potarł już zapałkę-

w tem... o zgrozo! szczur staje na 
dwóch łapkach i przemawia głosem 
ludzkim: „To ty chcesz własnego 
ojca żywcem spalić?

Tupnęło coś hałaśliwie i nasilała 
cisza... Gdy po upłyAde- godziny 
weszła do sklepu żona rzeź mika, ten 
leżał na ziemi bez przytomności.

Narobiono ruchu, zawołano) leka­
rza, a gdy się dowiedziano o przy­
czynie omdlenia, wezwano też ra­
bina.

A gdy rabin chciał oglądnąć cu­
downego szczura, już go nie było, 
wobec’czego odprawiono tylko m o ­
dły za grzechy ojca i ojca ojca.

Fr ze bajeczne zda-izenief* będące 
bezsprzecznie wynikiem halucyna­
cji, mogłoby posłużyć Mayrinkowi 
lub naszemu Grabińskiemu za temat 

■ mistycznej noweli-

Zimowy rozkład jazdy na kolejach
obowiązywać będzie
Lwów, 18 września.

Na szlaku Warszawa —Lwów 
przez Rozwadów przestanie przy 
kurierze, odchodzącym z W arsza­
wy do Lwowa o g. 21.20 kursowiać 
wagon 1 i 2 kl. do Truskaiwcąj, h w 
miejsee tego kursować będzie od 
1 do 31 października wagon 1 i1 2 
kl. W arszaw a—Lwów— Borysław. 
Na szlaku Warszawa—Kraków fcu- 
rjet kombinowany a.o Pragi,*, Wie­
dnia, Bazylei, Zakopanego, Rabki 
i Kiiynicy, odchodzący o g. 8.15, za­
mienił się tylko na międzyujaruldiot- 
wy z wagonami dio Bazylei, Bel­
gradu i Pragi', natomiast od 1. p&- 
ździiemika przestaną kursować w a­
gon do Krynicy. Zakopanego i Rab­
ki. Natomiast od 1 października w a­
gon 1, 2 i 3 k l będzie iść do Zako­
panego razem z wagonem sypialń.,

od 1. października br.
ale z tym ostatnim tyiko w ponie- 
dżiałkh Środy i piątki przy kurierze, 
odchodzącym z W arszawy o g, 
22.40 i przychodzącym doń o godz. 
7.58, a natomiast odpadnie ip|rzy tym 
knrjerze wagon 3 kl. W arszawa— 
Kraków z miejscami numerowa­
li emi.

25e świata.
Wielka powódź w Chinach. W

mieście KiTung nastąpiła Katastrofa 
Powodzi, setki domów zatopione. 
Połączenie telefoniczne i telegra­
ficzne przerwane. Szereg mostów 
zostało zniszczonych.

Angielscy marynarze strajkują. Na 
3o okrętach w portach australijskich 
wybuch! strajk.

 oo-----

Poznaj siebie.
N adeślij c h a ra k te r p ism a sw ój, lub 
za in teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, ro k , m iesiąc u rodzen ia . O trzy­
m asz szczegółową analizę charak teru , 
o k reś len ie  za let, w ad, zdolności, p rze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy ­
m an iu  3 złotych. Osobiście przyjm uję 
od 12—7. P ro toko ły , odezwy, podzię­
kow ania nai w ybitn i ej szych osób sto- 
liry . W arzzaw a, P sycho  - Grafolog. 
SZYLLER-SZKOLNIK, P iękna 25-9.

1 4 3

Posady i prace.’

I TRZYDNIKA samodzielne 
Lź go, obznajomionego ze 
sprawami emigracyjnemi, po­
szukują Lin ja Okrętowa we 
Lwowie. Oferty z podaniem 
referencji składać do A dni- 
nistiacji „Kurjera Lwowskie­
go* dla „Linji“. 211

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
załatwia wszrlk:e peracje bankowe przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżgce oprocentow r o podług u- 
m ow y b) asygnaty kasowe płatna okazicielowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędności' rych i spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZ AŁY miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białyms nhu, Bydgoszczy,Cieszy nie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie. Łodzi, Oświęcimiu, Por.naniu, Prźemi - 
ślu, Równem, Stanisławowie, Trrnowie,W adowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku

Nauka i wychowanie.

I EKCJl niemieckiego gra 
matyki i konserwacji Wro. 

nowska 6 I. p. 205

Różne.

DASSEPARTOUTS doobra 
* zów, fotografij, sztychów 
wykonuje galanteryjna nitru 
ligatornia K rzywickiego, 
Lwów, Piekarska 12. 204

zgubiony 
dowód osobisty na imię 

Hreczuch Grzegorz stu d , fil,

T TN1EWAZNIAM 
O  dowód n?ohis

\\TSZY SCY . którzy posia- 
”  dają jakiekolwiek in­

formacje o miejscu pobytu 
Czesława Chwalisza, syna 
Stanisław a i Bronisławy, u- 
rodzonego w Broniszewie 
w r. 1388, ostatnio w roku 
192) zamieszkałego w Siedl­
cach, uprasza się o nadesła­
nie tych informacyj dc Ko- 
legjum Ewangelicko -Refo: - 
mowanego w Wilnie, ul. 7.a- 
walna Nr. II . 212

Z MAŁYM KAPITAŁEM DUŻE ZYSKI
przenośne -paraty N. A. E. duży i KOK U Z D R Ó W ł l Y C f l l  K i ty
mały o w ł a s n e j  elektryczności dla

Kinoanaralj różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczności dla: 
kinoteatrów, szkół, organizacji i stowarzyszeń- społecznych, instytucji wojskowych, 

gmin szp.tali, więzień i wogćle do miejskiego i wiejskiego użytku.

W szelkie części do aparatów Pathe. 208

Konc.Tow,
P A T H E - N O R D ,

Warszawa, D ługa48/37
telef. 518-51.

S z u k a c i e  k a p i t a n ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

KASY CHORYCH
Ustawa o obowięzkowom ubezpieczeniu na wypadek choroby.

Ze wszystkimi rozporządzeniam i wykonawczemi, interpreiacjami,
zmianami i w y jaśn ien iam i.............................................................3 zł —  gr.

„UST A. W A O ROZBUDOWIE 
MIAST1*.

-,Z rozporządzeniam i wykonawczemi, oraz ustawami i wyjątkami
z ustaw, na których ona się opiera .  ..........................3 zł 50 gr.

Książki powyższe na każde żądanie wysyłają wydawcy:

Dom Wydawniczy FR. GŁOWIŃSKIEGO i S-ka w Lublinie, 
Skrzynka pocztowa 117.

Żądajcie katalogu innych wydawnictw gospodarczych. 213

nnłncjoń ■ w’ersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. P-zed kroniką
O C l I j  U y ll* O c .B I I  • j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikat) 36 gr. Dział ekonomiczny 40 g r. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłosze:..e zagraniczne o 5O°/0 drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowieozialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Ktełbusiewicza.


